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Do WSP skierujemy najlepszą młodzież
„Priynirtoćć nmssych dzieci, naszego na­

rodu w rekach nauczyciela, w Jego zło­
tym «ercu“.

A. Fadiejew „Młoda Gwardia"

DROGIE Koleżanki 1 Koledzy, prag­
nę, aby z tego listu przemówiły 
do Was nasze najgorętsze słowa, 
nasze myśli i uczucia. Stoimy w 

przededniu matury, w chwili ważnej w 
życiu każdego ucznia klasy XI. Przed nami 
«toi najważniejsze zagadnienie, które mu­
simy rozwiązać. Jest nim wybór zawodu. 
Pomóżcie nam! — pisze uczennica Jad­
wiga Kobordo z Giżycka do swych kole­
gów z Wyższej Szkoły Pedagogicznej w 
Warszawie.

Dokąd pójść? Jaką drogę życiową wy­
brać? — oto pytania, które stawiają sobie 
Obecnie tysiące uczniów klas XI. W okresie 
budowy socjalizmu w naszym kraju dla 
nikogo nie brak pracy i każda dziedzina 
tej pracy jest ważna. Na każdym odcinku

potrzebny Jest człowiek młody, pełen za­
pału, posiadający wiedzę i umiejętności. 
Inżynier, agronom, lekarz, technik, każdy 
pracownik znajdzie swe miejsce przy wy­
konywaniu wielkich i pięknych zadań na­
szego narodu. Jednym z najpiękniejszych 
i najważniejszych zadań jest wychowanie 
młodego pokolenia, budowniczych socjaliz­
mu w Polsce. Zadanie to spełnia nauczy- 
ci el.

„Powołanie nauczyciela I wychowawcy 
w nowej epoce budownictwa socjalistycz­
nego — to odpowiedzialna i niełatwa, ale 
najpiękniejsza rola i misja społeczna, je­
żeli się ją należycie rozumie i wypełnia" — 
mówił Bolesław Bierut.

W trwającej obecnie rekrutacji na wyż­
sze uczelnie do poszczególnych szkół do­
cierają studenci WSP, aby pomóc kole­
gom w wyborze zawodu i skierować naj­
lepszych absolwentów do szkół pedagogicz­
nych, bo tylko najlepsza i najofiarniejsza

Wychowywać młodzież w duchu 
poszanowania własności społecznej

Dnia 4 marca br. Rada Państwa uchwaliła ważne dekrety o wzmoże­
niu ochrony własności społecznej oraz o ochronie własności społecznej 
przed drobnymi kradzieżami. Dekrety te, będące dowodem wielkiej tro­
ski władzy ludowej o całość i nienaruszalność mienia społecznego jak 
rówmież o wychowanie oliywaleli w duchu moralności komunistycznej, zo- 
stały przyjęte przez wszystkich uczciwych ludzi pracy z głębokim zrozu­
mieniem i zadowoleniem. Trzeba bowiem stwierdzić, źe jak dotąd, spra­
wa poszanowania własności społecznej 1 ochrona jej całości nie wszędzie 
była należycie doceniana. Kierownicy wielu zakładów produkcyjnych n» 
ogól jasno widzieli konieczność bezlitosnej walki z wszelkimi przejawa­
mi wyraźnego szkodnictwa 1 rabowania dobra społecznego, jednak w bar­
dzo licznych wypadkach z fałszywą tolerancyjnością patrzyli na drobne 
kradzieże, ograniczając się do nakładania- kar administracyjnych, bez 
zawiadamiania milicji i bez wyciągania konsekwencji karnych. Wskutek 
tego karygodnego liberalizmu gospodarka narodowa ponosiła wielomi­
lionowe straty, opóźniające socjalistyczne budownictwo. Nowe dekrety 
Rady Państwa spotkały się z pełnym poparciem wszystkich uczciwych 
ludzi pracy w Polsce i staną się skutecznym orężem w walce ze szkod­
nictwem, zaostrzą czujność wszystkich ludzi pracy. Dzięki nowym de­
kretom Rady Państwa wszyscy zrozumieją, że tolerowanie naruszania 
mienia społecznego jest rzeczą niegodną honoru uczciwego pracownika.

Dla nauczycieli polskich zagadnienie wychowywania w duchu posza­
nowania własności społecznej jest sprawą od dawna bliską, jednak de­
krety Rady7 Państwa postawiły ten problem w nowym ostrym świetle, 
czyniąc go zadaniem bardzo aktualnym 1 ^bardzo ważnym. Jest bowiem 
rzeczą jasną, że trwale spełnianie iiytencji dekretów o ochronie własności 
społecznej będzie możliwe tylko' wtedy, gdy wychowamy wszystkich

W regulaminie uezftfijwskini widnieje pkt. 7, który głosi: „Do obowiąz­
ków ucznia należy: szanować dobro społeczne, jako -wspólną własność 
wszystkich ludzi pracy, strzec i opiekować się mieniem szkolnym. Dbać 
o czystość i estetykę całej szkoły. Szanować własne rzeczy 1 rzeczy ko­
legów". Jakże często zdarza się jednak, źe regulamin szkolny wisi opra-
wiony na ścianie, praktyka zaś życia codziennego toczy7 się swoją utartą 
1, niestety, fałszywą drogą. Połamane stojaki do map i porznięte scyzo­
rykiem ławki, zdekompletowane pomoce naukowe, wykręcone kontakty 
ze ścian, ginący nagminnie drobny sprzęt sportowy (piłeczki pingpongo­
we. rakietki itd.), „zagubione" książki z biblioteki szkolnej — oto fakty 
jakże często, niestety, spotykane w niektórych szkołach. Fakty te świad­
czą, że w szkołach tych zaniedbano sprawę rozwijania u uczniów posza­
nowania własności społecznej, że lekceważąc wypadki drobnych kradzie­
ży I zniszczeń, nauczyciele nie wyrobili w uczniach zrozumienia, iż mienie 
społeczne jest nienaruszalną świętością. Musimy pamiętać, że za parę 
lat uczniowie nasi pójdą do warsztatów pracy j tam będą wykazywali 
taki stosunek do własności społecznej, jaki w nich wyrobiła szkoła.

O tym, jak wiele można zrobić pracując systematycznie nad wyro­
bieniem socjalistycznego stosunku do własności społecznej może świad­
czyć przykład choćby Szkoły Podstawowej nr 2 w Inowrocławiu. IV szko­
le tej od pięciu łat nie zanotowano ani jednego wypadku kradzieży lub 
zaginięcia jakiegokolwiek przedmiotu i wyrobiono prawdziwie socjali­
styczny stosunek uczniów' do własności społecznej. Jest to wynikiem 
słusznej zasady, której przestrzegają w swej pracy wychowawczej nau­
czyciele tej szkoły. Zasadą tą jest przekonanie, że same zakazy admini­
stracyjne i prawienie morałów nie wystarczą, że trzeba stale dążyć do 
wyrobienia u dzieci trwałych nawyków7 uczciwości i poszanowania mie­
nia społecznego. Nauczyciele szkoły nr 2 w Inowrocławiu celowo powie­
rzają opiekę nad mieniem szkoły samym dzieciom. Poszczególne klasy 
mają wyznaczone pracownie, gabinety i szafy ze sprzętem, nad którymi 
sprawują opiekę. Wychowawcy klasowi stale i systematycznie kontro­
lują stan ilościowy i jakościowy powierzonych przedmiotów, pilnują, 
aby dzieci nie zapominały o wziętych na siebie obowiązkach i nie tylko 
dbały o to, by przedmioty nie ginęły, lecz także naprawiały i reperowały 
wszystkie uszkodzenia. Każdy przypadek niewłaściwego stosunku do włas­
ności społecznej nauczyciel omawia na zebraniu klasowym, na którym 
uczniowie zestawiają czyn kolegi z. pkt. 7 regulaminu, analizują 1 potę­
piają szkodliwe postępowanie ucznia. To, że w szkole tej potrafio­
no wyrobić u uczniów socjalistyczny stosunek do własności społecznej, 
jest w7 głównej mierze wynikiem systematyczności pracy wychowawczej, 
stałego odwoływania się do regulaminu, uczynienia z niego niezbędnej 
wytycznej i drogowskazu w życiu ucznia.

Jakże często, niestety, zdarza się w praktyce wielu nauczycieli, że za­
bierają się skwapliwie do wpojenia pewnej reguły postępowania, a póź­
niej zapal ich ostyga bardzo szybko. Nie przestrzegają w codziennej 
pracy z młodzieżą konsekwentnej realizacji tych reguł. Obecnie, gdy 
dekrety Rady Państwa ze szczególną wyrazistością postawiły pro­
blem ochrony7 własności społecznej, musimy w szkole zaostrzyć nasze 
wymagania w stosunku do uczniów. Żadna kradzież, choćby najdrobniej­
sza, nie może być tolerowana i zbywana obojętnym wzruszeniem ramio­
nami. Trzeba wypowiedzieć zdecydowaną walkę wynoszeniu ze szkoły 
przez uczniów7 kredy, resztek materiału z pracowni i warsztatów szkol­
nych. zrywaniu kwiatów7 z rabat i ogródków przyszkolnych itp. Byłoby 
jednak błędem ograniczyć pracę tylko do szanowania własności szkolnej. 
Ileż szkód czynią nieraz uczniowie, bezmyślnie niszcząc drzewostan na­
szych lasów7, rozbijając kamieniami izolatory przewodów7 telefonicznych, 
rozrzucając przygotowane przy drogach materiały do naprawy na­
wierzchni itp.

Powinniśmy także wykorzystać wszystkie okazje dla oddziaływania 
na środowisko dorosłych. W tym celu możemy wykorzystać gazetki 
ścienne w świetlicach, wieczory żywego słow7a, wyjazdy do wsi spół­
dzielczych, audycje w radiowęzłach, zebrania rodzicielskie — wszystkie 
te formy kontaktu ze społeczeństwem dorosłym mogą oddać wybitna 
usługi w walce z nadużyciami i szkodnictwem gospodarczym, w walce 
z objawami drobnych kradzieży. Aby jednak osiągnąć w tej pracy re­
zultaty, musimy oprzeć się na aktywne rodziców, a także na organizacji 
ZMK czy harcerstwie. Tylko poprzez mobilizację wszystkich sojuszników 
szkoły podołamy temu odpowiedzialnemu zadaniu, jakim jest wychowa­
nie uczciwych, szanujących i wzbogacających dorobek społeczny oby­
wateli.

Cmk)

młodzież, związana «wym pochodzeniem 
społecznym, swą pracą społeczną z wiel­
kimi dążeniami naszego narodu, z naszą 
bohaterską klasą robotniczą, może stwo­
rzyć nową kadrę nauczycieli - wychowaw­
ców.

Jedna z delegatek WSP w Warszawie 
tak pisze o swej pracy rekrutacyjnej na 
terenie województwa olsztyńskiego: „Wszę­
dzie przyjmowano mnie z. wielką sympa­
tią, powiedziano mi. że mówię z wielkim 
entuzjazmem o studiach na naszej uczel­
ni. W samej rekrutacji pomagają mi sta­
rzy nauczyciele. Na liście mam już dwu­
nastu kandydatów. Wszyscy powinni być 
przyjęci, bo są naprawdę najlepsi".

Trzeba, aby w tej tak ważnej akcji de­
legatom WSP — zgodnie z instrukcją Mi­
nisterstwa Oświaty — wydatnie pomogłj7 
wydziały oświaty, dyrektorzy szkół i na­
uczyciele. Praca uświadamiająca delega­
tów WSP da tylko wtedy dobre rezulta­
ty, gdy poprzedzona będzie odpowiednią 
pracą wychowawczą w szkole i gdy wszys­
cy nauczyciele szkół średnich zajmą wo­
bec tej sprawy właściwą postawę.

Przy rekrutacji do WSP należy również 
zwrócić baczną uwagę na licea pedago­
giczne. Ministerstwo Oświaty wzorem lat 
ubiegłych udzieli najwybitniejszym aiosol- 
wentom liceów pedagogicznych odroczeń 
obowiązku pracy celem umożliwienia im 
ukończenia wyższych studiów. Z powodu 
wielkich braków kadrowych w szkolni­
ctwie podstawowym, tylko Sló absolwen­
tów liceów pedagogicznych może uzyskać 
zezwolenie na studia w szkołach -wyższych. 
Pozostali powinni pójść do pracy, do któ­
rej przygotowywali się w okresie swego 
pobytu w liceum. Nie znaczy to jednak, że 
droga do dalszego kształcenia się jest 
przed nimi zamknięta. Wręcz przeciv.7nie. 
W Polsce Ludowej na nieznaną przedtem 
skalę zostały rozbudowane studia zaoczne, 
gdzie każdy nauczyciel bez przerywania 
swej pracy w szkole może uzyskać pełne 
wyższe wykształcenie. Intencją Minister­
stwa Oświaty jest to, aby otrzymujący 
odroczenie skierowania do pracy absol­
wenci liceów pedagogicznych zgłaszali się 
przede wszystkim na studia w wyższych 
szkołach pedagogicznych. Absolwenci ci w 
czasie swej nauki otrzymali już odpowied­

nie przygotowanie do pracy pedagogicz­
nej, odbyli praktykę, zapoznali się z głów­
nymi formami pracy nauczyciela — to 
wszystko ułatwi im naukę i pracę w wyż­
szych szkołach pedagogicznych.

Niezrozumiałą rzeczą byłoby, gdyby po 
4-]etniej nauce w liceum pedagogicznym, 
po usilnej pracy nad przygotowaniem 
kandydatów do zawodu nauczycielskiego 
i związaniem ich z zawodem — w rezul­
tacie najlepsi spośród absolwentów, bo 
tylko tacy powinni otrzymać odroczenie 
obowiązku pracy, wybierali inny, niena- 
uczycielski zawód. Świadczyłoby io o nie­
właściwej pracy wychowawczej w danym 
zakładzie. Jest zrozumiałe, że w nielicz­
nych wypadkach mogą zdarzać się odstęp­
stwa od tego stanowiska. Mogą być ucz­
niowie, którzy wykazywali w szkole duże 
zainteresowanie problemami społecznymi, 
filozoficznymi i którzy posiadają uzdol­
nienia do pracy naukowej w tym kierun­
ku. W takich wypadkach, podobnie jak 
to było w roku ubiegłym, należy pomóc 
tym uczniom w przyjęciu ich na studium 
filozoficzne Uniwersytetu Warszawskiego. 
Poza tymi wyjątkami wszyscy inni absol­
wenci liceów7 pedagogicznych, którzy otrzy­
mają zezwolenie na studia wyższe powdn- 
ni znaleźć się w WSP. Realizacja tego po­
stulatu będzie sprawdzianem wyników 
pracy polityczno-wychowawczej kadry na­
uczycielskiej i organizacji młodzieżowych 
w7 liceach pedagogicznych.

Kandydaci przyjęci na studia do WSP 
mają zapewnioną ze strony państwa opie- 

: kę i pomoc w nauce, gdyż między Innymi 
i procent stypendiów7 i miejsc w domach 
akademickich, przydzielonych WSP. jest 

■ najwyższy spośród wyższych szkół akade­
mickich w Polsce. O tym jak się czuja w 
szkołach pedagogicznych studenci — przy­
szli nauczyciele, najlepiej świadczą nam 
słowa kol. Strumińskiej, studentki III ro­
ku filologii polskiej: „Kocham zawód na- 

I uczyciela. Ż niecierpliwością czekam 
' chwili, kiedy zacznę pracę nauczycielską. 
; Szczęśliwa jestem, że będę mogła uczyć 
i pięknej naszej mowy ojczystej, że będę 
mogła budzić i pogłębiać szlachetne uczu- 

i cia patriotyzmu i internacjonalizmu".
1 K. WOJCIECHOWSKI
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VIII Plenarne Posiedzenie Komitetu Centralnego
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Dnia 28 marca br. odbyło się w Warszawie VIII plenarne posiedzenie 
Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Piobotniczej.

Plenum KC PZPR uczciło chwilą milczenia pamięć genialnego wodza 
i nauczyciela klasy robotniczej i całej postępowej ludzkości —• Józefa 
Stalina — oraz pamięć wieildego przywódcy narodów Czechosłowacji 
Klementa Gottwalda.

Plenum KC PZPR wysłuchało referatu towarzysza Bolesława Bieruta 
pt. „Nieśmiertelne nauki towarzysza Stalina orężem walki O dalsza 
wzmocnienie Partii i Frontu Narodowego".

Po przeprowadzonej dyskusji VIII Plenum KC PZPR przyjęło Jedno­
myślnie następującą uchwałę:

„VIII Plenum Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej postanawia uznać referat wygłoszony na Plenum przez 
Przewodniczącego KC towarzysza Bolesława Bieruta pt. „Nieśmiertelne 
nauki towarzysza Stalina orężem walki o dalsze wzmocnienie Partii 
i Frontu Narodowego" za wytyczną pracy całej partii, wszystkich 
Instancji i organizacji partyjnych".
Plenum Komitetu Centralnego postanowiło wprowadzić zastępcę człon­

ka KC PZPR tow. Edmunda Pszczółkowskiego do składu członków Ko­
mitetu Centralnego a zarazem do Sekretariatu Biura Organizacyjnego KC.

Plenum Komitetu Centralnego postanowiło również wprowadzić w skład 
cziórików Komitetu Centralnego wiceprezesa Rady Ministrów tow. •Tadeu­
sza Gede oraz w skład zastępców członków KC PZPR I Sekretarza 
KW PZPR w Bydgoszczy tow. Władysława Kruczka, I Sekretarza KW 
PZPR w Krakowie tow. Walentego Titkowa i I Sekretarza KW PZPR 
w Szczecinie tow. Franciszka Wachowicza.

Przygotowania młodzieży do egzaminów w pełnym toku
tycznych. W tym celu na lekcjach prze­
rabiała 7. dziećmi typowe zadania na po­
szczególne działania, podobne ćwiczenia za­
dawała do domu. Każdy7 fakt ujawnionych 
braków w wiadomościach uczniów, nau­
czycielka notowała. Notatki te były dla

Przygotować ucznia do egzaminu — to, 
doprowadzić do gruntownego i trwałego; 
opanowania materiału poprzez dobrze zor-1 
ganizowaną pracę lekcyjną i systematyczne I 
powtarzanie w domu. Przygotować uczniów 
do egzaminów — to także stworzyć odpo­
wiedni nastrój wśród młodzieży, zwiększyć niej wskazówką, jakie partie materiału 
jej poczucie odpowiedzialności za pracę muszą powtórzyć wszyscy uczniowie, ja- 
szkolną, wzbudzić większy zapał do pracy \ kie zaś powinny stać się przedmiotem pra- 
i wiarę we własne siły. i cy poszczególnych uczniów. Ta metoda

W artykule niniejszym chcemy zatrzy- badania i ewidencji braków w wiadomo- 
mać się tylko nad tym, ______ . ..........." ’ “ ........... "
organizują samodzielną pracę ucznia nad 
powtarzaniem materiału. Przedstawimy 
tutaj jeden ze sposobów przygotowywania 
uczniów do egzaminu z matematyki (spe­
cjalnie zakres algebry7), stosowany7 w kl.
VII Szkoły Podstawowej nr 105 w War- I 
szawie przez kol. Wacławę Bres. Rzecz 
jasna, że mogą istnieć inne, wyższe i do- i jeszcze sprawy przygotowania się uczniów 
skonalsze formy przygotowania uczniów i do egzaminów przez powtarzanie materia- 
kl. VII do egzaminów z matematyki, gdyż 1 łu. W matematyce bowiem o wiele ostrzej 
każdy nauczyciel dobiera formy powtarza-\ niż przy innych przedmiotach występuje 
nia najbardziej odpowiednie do konkret-1 konieczność planowego organizowania sa- 
nych warunków jego klasy.

W pracy kol. Bres wyraźnie dają się 
wyróżnić dwa rodzaje form przygotowa­
nia uczniów do egzaminów: jedne obej­
mują te działy programu, których po- i 
wtórzenie jest niezbędne dla łatwiejszego 
opanowania nowego materiału programo­
wego (i te obejmują wszystkich uczniów),; 
i drugie, które mają na ceiu likwidację , 
braków i zaległości w wiadomościach 
szczególnych uczniów, czyli są formą po 
mocy uczniom słabszym.

Omówimy najpierw pierwszą formę, 
toda kol. Bres najlepiej będzie widoczna 
na tle konkretnego przykładu. W kl. VII । oionycn zagaamen koi. rsres zawsze znaj- 
program nauczania przewiduje — jak wia- | duje czas na kontrolowanie, jakie wyniki 
domo — wprowadzenie kursu algebry, , daje powtarzanie materiału z lat poprzed- 
z którą łączą się takie zagadnienia, jak : nich. W podobny sposób nauczycielka 
liczby -względne i bezwzględne, pojęcie | powtórzyła z uczniami procenty, oblicza- 
ułamków algebraicznych i wykonywanie , nie stopy procentowej itp. Pracując pia­
na nich czterech działań. Kol. Bres slusz- i nowo, kol. Bres stara się zawsze o to, aby 
nie uważała, że przechodząc do działań : powtórki dawnych wiadomości wyprze- 
na liczbach algebraicznych musi powtó-: clzały nieco nowy materiał z kursu kl. VII, 
rzyć i sprawdzić stopień opanowania I który się będzie na nich opierał.
przez uczniów działań na liczbach arytme- i Sprawą specjalną jest opieka nad ucz-

jak nauczyciele ściach uczniów dała dobre wyniki. Dzięki 
i niej nauczycielka została w porę uprzę- 
] dzona o konieczności powtórzenia czterech 
działań na ułamkach zwykłych i dziesięt­
nych, bez czego było rzeczą niemożliwą 
opanowanie ułamków algebraicznych.

Jednak samo odkrycie braków i luk w 
wiadomościach uczniów nie rozwiązuje

niami slabsz.yml, którzy Indywidualnie 
wykazują poważne braki w wiadomościach 
z. materiału dawniej przerobionego. Aby 
nie zatrzymywać reszty klasy w jej nor­
malnej pracy, kol. Bres przerzuciła udzie­
lanie pomocy uczniom słabszym na kon­
sultacje i repetytoria odbywające się w 
czasie pozalekcyjnym. Celem konsultacji 
prowadzonych przez nauczycielkę jest do­
pomożecie poszczególnym uczniom w lep­
szym zrozumieniu i opanowaniu z po­
przednio przerobionego materiału tego 
wszystkiego, co z jakichkolwiek przyczyn 
nie było przez nich we właściwym czasie 
dostatecznie zrozumiane i przyswojone.

Konsultacje nauczycielka wykorzystuje 
także dla uczenia swych wychowanków 
samodzielnej pracy z podręcznikiem ma­
tematyki. Tak np. gdy jeden z uczniów 
nie potrafił wykonać dzielenia, gdy 
w dzielniku by! ułamek dziesiętny i zgło­
sił się z tą trudnością na konsultację, kol.

Bres poleciła mu wyszukać bdpowiedal 
dział w podręczniku kl. VI, po czym po* 
leciła mu przeczytać wyjaśnienia -wprowa­
dzające. Dopiero -wtedy uczeń przystąpił 
pod kierunkiem nauczycielki do 
biania zadania przykładowego z
Gdy dobrze zrozumiał objaśnienia zawar­
te w książce i sposób rozwiązania przykła­
dowego ćwiczenia, dalsze rozwiązywanie 
zadań tego typu nie nastręczało mu już 
żadnych trudności. W czasie konsultacji 
kol. Bres zachęca uczniów do korzystania, 
ze wspomnianych wyżej „Materiałów po­
mocniczych" zwracając ich uwagę na 
wielką korzyść, jaką mogą odnieść z prze­
rabiania zawartych tam zadań.

Ten fakt, że kol. Bres nie szczędzi swych 
godzin popołudniowych dla najlepszego 
przygotowania uczniów do egzaminów, 
świadczy, że rozumie ona konieczność do­
brego opanowania matematyki przez absols 
wentów szkoły podstawowej. K. S.

przera- 
książki.

po-

Me-

। Konieczność pianowego organizowania sa- 
j modzielnej pracy uczniów, gdyż młodzież 
I sama nie potrafi tego dokonać. Dlatego 
i też nauczycielka szczegółowo omawia 
| z dziećmi sposób powtarzania materiału 
; z klas V i VI, przestrzegając przed prze­
chodzeniem do zadań bardziej złożonych, 

i zanim nie nabrały odpowiedniej wprawy 
: w rozwiązywaniu zadań prostych. Kol. 
Bres wskazała także uczniom źródła, z któ­
rych powinni korzystać przy powtarza­
niu. Były to podręczniki z klasy V i VI, 
a także „Materiały pomocnicze dla nau­
czycieli uczących arytmetyki w klasie V".

i Na każdej lekcji, w części poświęconej 
utrwaleniu materiału, obok nowoprzero- 

l bionych zagadnień kol. Bres zawsze znaj-

Zmiana warunków prenumeraty „Głosu Nauczycielskiego" 
i innych pism pedagogicznych i młodzieżowych

Zamówienia i przedpłaty na prenumeratę dzienników | czasopism, po­
cząwszy od bieżącego okresu, przyjmowane będą w nowych terminachi 
od dnia 11 każdego miesiąca do dnia 10 następnego miesiąca — na naj­
bliższy okres kalendarzowy.

Na okresy miesięczne — co mlesiąe.
Na okresy kwartalne — odpowiednio do dnia 10 m-ea grudnia, marca, 

czerwca i września.
Na okresy półroczne — do dnia 10 m-ca grudnia I czerwca.
Na okresy: — roczne — do dnia 10 m-ca grudnia.
Obecnie zamawiając prenumeratę na m-c maj, należy przedpłaty uiścić 

do dnia 10 kwietnia br.

ł
Wszystkie koleżanki I kolegów prosimy o powiadomienie uczniów 

o zmianie terminu dokonywania przedpłat na czasopisma dziecięce i mło­
dzieżowe („Świerszczyk-Iskierki", „Płomyczek", ,J*lomvk", „Młody 
Technik" itp.).
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Młodzież świata walczy o swe prawa
Międzynarodowa Konferencja w Obronie Praw Młodzieży uchwaliła odezw, do 

młodzieży całego świata. Odezwa ta stwierdza m. In:
Młodzieży świata! Chłopcy i dziewczęta, dążący do lepszego życia w warunkach 

pokoju! .
Szeroka 1 swobodna wymiana poglądów pozwoliła nam ztwlerdzlć, w wielu 

krajach młodzież pozbawiona jest zasadniczych praw ekonomicznych, społecznych 
1 politycznych. Sytuacja ta stale się pogarsza.

Niezależnie od waszych przekonań politycznych 1 wyznania, walczcie o realizację 
waszych usprawiedliwionych i słusznych postulatów. Walczcie o egzystencję godną 
człowieka. Walczcie przeciwko groźbie nowej wojny, przeciwko wszelkim próbom 
zdławienia dążeń ludów do niezawisłości narodowej.

Walczcie o położenie kresu toczącym się wojnom 1 wycofanie wojsk z terytoriów 
obcych.

Jedynie w warunkach pokoju i niezawisłości każdego narodu możliwa jest reali­
zacja słusznych żądań młodego pokolenia. j

Odezwa wzywa w zakończeniu organizacje 1 przywódców młodzieżowych, organi­
zacje związków zawodowych i kobiece, stowarzyszenia społeczne, kulturalne i reli­
gijne, działaczy społecznych, pracowników nauki, literatury i sztuki — do poparcia 
słusznej walki młodzieży o jej żywotne prawa. j

Ilezolurja w obronie praw młodzieży
Na Międzynarodowej Konferencji w Obronie Praw Młodzieży przedstawiciela 

dziesiątków milionów młodzieży z 72 krajów uchwalili dnia 27 bm. rezolucją w obro­
nie praw młodzieży.

Rezolucja stwierdza m. In., że miliony młodych ludzi w wielu krajach pozbawionej 
są najelementarniejszych praw ekonomicznych, społecznych i politycznych.

Rezolucja stwierdza, że przyczyną ciężkiej sytuacji młodzieży w krajach kapitały 
• tycznych, kolonialnych i zależnych są przygotowania rządów krajów kapltalistycJM 
nych do wojny i związany z tym wyścig zbrojeń.

Proklamując prawo młodzieży do szczęśliwego, pokojowego życia, konferencja 
żąda dla młodzieży prawa do pracy, prawa do powszechnego, bezpłatnego nauczania, 
demokratycznej, wolnej od wszelkiej dyskryminacji oświaty, prawa do zdrowego 
i kulturalnego wypoczynku, prawa do założenia ogniska rodzinnego, prawa tworze­
nia własnych organizacji i swobodnego dyskutowania nad swymi potrzebami.

Konferencja występuje zdecydowanie przeciw wszelkim rodzajom dyskryminacji, 
młodzieży.

W zakończeniu rezolucja podkreśla, że zadośćuczynienie słusznym postulatom 
młodzieży możliwe jest tylko w warunkach pokoju i niezawisłości narodowej. Dlate­
go też Międzynarodowa Konferencja w Obronie Praw Młodzieży żąda m. in.: po­
łożenia kresu toczącym się obecnie wojnom; zaprzestania przygotowań do nowej 
wojny światowej; zawarcia, paktu pokoju między pięcioma wielkimi mocarstwami: 
zaprzestania wyścigu zbrojeń 1 militaryzacji młodzieży; przywrócenia i rozszerzenlii 
międzynarodowych. stosunków gospodarczych 1 kulturalni-cłu
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Nieśmiertelne nauki towarzysza Stalina orężem walki 
o dalsze wzmocnienie Partii i Frontu Narodowego

Referat towarzysza Bolesława Bieruta na VIII plenarnym posiedzeniu KC PZPR
‘TOWARZYSZE!
Kierownictwo naszej par-[ 

lii — Plenum Komitetu [ 
Centralnego — zbiera się wj . ,
chwili, gdy świat cały odczu-' socJa lstycz"y .W, pierwszym 
Wa głęboko stratę spowodo- i H . 
Waną zgonem Towarzyszą I Pow> 
Stalina, : . „
ciężką i bolesną dla nasdM| 
członków partii robotrjjcz^^B 
i komunistycznych, bojowm^ 
ków o sprawę proletariatu. 
Przestało bić wielkie, pło­
mienne serce Józefa Stalina, 
głęboko umiłowanego przez 
nas i przez wszystkich przo­
dujących ludzi na świecie Wo­
dza i Nauczyciela, Ojca i 
Przyjaciela. Zgasło potężne, 
twórcze i promienne życie 
Człowieka, który budził na­
dzieje i wiarę w sercach se­
tek milionów ludzi, kierował 
nieomylnie naszą' walką, u- 
czył pokonywać najcięższe 
trudności, prowadził narody i 
lud pracujący po drodze wy­
zwolenia z ucisku, zabezpie­
czał zwycięstwo w walce o re­
wolucyjne przeobrażenia spo­
łeczne. Opuścił nas na zawsze 
genialny kontynuator i twór­
ca nauki i ideologii komuni­
stycznej, myśliciel, który — 
podobnie jak Marks, Engels i 
Lenin — obejmował swym da­
lekosiężnym wzrokiem szero­
ki horyzont dziejów i sięgał 
swą myślą w daleką przy­
szłość. Odszedł od nas tytan 
myśli rewolucyjnej, nieugięty 
Bojownik i Budowniczy ko­
munizmu, Wielki Przodownik 
ludzkości w jej nieśmiertel­
nym dążeniu do poznania 
prawdy, do wywalczenia spra­
wiedliwości, do utorowania 
pokoleniom ludzkim drogi 
niepowstrzymanego twórcze­
go postępu.

Olbrzymią, niepowetowaną 
stratę poniosła cała między­
narodowa klasa robotnicza, a 
wraz z nią cała ludzkość. Z

[giem i organizatorem, twórcą 
li wychowawcą partii, która 
dziś prowadzi dalej Jego dzie- 

l ło. Wcielał On w życie ustrój

„Pod jarzmem reżimu car­
skiego jęczy nie tylko klasa 
robotnicza".

i państwie robotników i chio- 
r, w państwie wielonaro- Mireiu iowarzysza i •, ’ . .

stratę szczególnie dowym, obejmującym szóstą 
“częsc świata. Dowiodł, ze so­

cjalizm — to droga rozwią- 
Hjhnia zarówno sprawy robot- 
piiczej, jak też sprawy chłop­
skiej i sprawy narodowej. 
[ Stworzył wzór państwa, w 
[ którym narody socjalistyczne 
i stanowią jedną wielką rodzi- 
Inę, a ich różnorodność języ- 
kową, obyczajowa, ich różnice 

[tradycyjne i historyczne nie 
dzielą, lecz łączą, wzbogaca­
ją wspólną skarbnicę boga­
ctwa kulturalnego ludzkości. 
Twórczemu rozwojowi naro­
dowi’ sprzyja bowiem w ustro­
ju socjalistycznym nieustanny 
wzrost gospodarki, techniki i 
ogólnego dobrobytu material­
nego. Wielką ideę braterstwa 
ludów, opartą na równości ich 
praw i wzajemnym poszano­
waniu Józef Stalin zamienił 
w rzeczywistość.

Genialny strateg w wdelkich 
rewolucyjnych walkach kla­
sowych, stał się Towarzysz 
Stalin pogromcą hitleryzmu— 
ponurego wroga ludzkości, 
najbardziej wówczas drapież­
nego odłamu imperializmu, 
wyposażonego w największą 
machinę militarną w okresie 
drugiej wojny światowej. Do­
wiódł, że decydującym o 
zwycięstwie w tej wojnie 
czynnikiem jest człowiek w 
służbie przodującej idei, — 
zorganizowane zbrojnie ma- 

[ sy pracujące, nie tylko za- 
[ opatrzone w nowoczesny 
j sprzęt wojenny, ale kierowa- 
[ ne ideą wyzwoleńczą, mę- 
j stwem i gorącym uczuciem 
| patriotycznym. Zaś uczucia 
patriotyczne działają w czło-

...„Jęczą pod jarzmem uci­
śnione w Rosji narody... i 
między innymi Polacy, któ­
rych wypędza się z własnej

najgłębśzym smutkiem i bó- ! wieku z tym większą siłą im 
lem przeżywa wraz z naroda- mocniej się wiążą ze świado­
mi radzieckimi utratę swego mością internacjonalistyczną 
Wielkiego Nauczyciela i Przy- ,— z wiarą w zwycięstwo mię- 
jaciela nasza partia, cały na- [ dzynarodowej sprawy robot- 
• pU/l.l. niĆz/CJ, W o

Ale, odchodząc od nas, To- ™ - najpiękniejszej idei o- 
warzysz Stalin pozostawił po gólnoludzuiej.
sobie potężną i nieśmiertelną Dowodzone przez Wielkie- 
spuściznę. Geniusz Jego my- g0 stalina armie wyzwoleń- 
śli podniósł współczesną nau- przyniosły wolność na- 
kę społeczną na wyżyny, od- szemu narodowi, wyzwoliły 
powiadające nowej epoce [ z njew0]i faszyzmu wszyst- 
dziejowej — epoce zwycię- [ kie te narod Europy i Azji, 
sklej rewolucji socjalistycz-t nq których ziemię wstąpił 
nej, której wraz z Leninem żołnierz radziecki, dopomo- 
dał właściwy, rewolucyjny । innym narodom do uwol- 
kierunek i rozmach. , nienja "się z hitlerowskiego

Nazywano Stalina — Leni- [ jarzma. To światowo-histo- 
nem dzisiejszego okresu. Jakiryczne zwycięstwo, najwię- 
Lenin — był ofiarnym, nie- ksze zwycięstwo w historii 
ugiętym, obdarzonym niezwy- ludzkości po Wielkiej Rewo- 
kłym talentem i stalową wolą ' lucji Październikowej otwo- 
Wodzem rewolucji proleta- ‘ rzyło nowy okres dziejów i 
riackiej, genialnym jej stratę- i walk społecznych.

Stalin—przyjaciel i nauczyciel 
polskiej klasy robotniczej

Polskie masy pracujące i 
cały naród polski czcić będą 
po wszystkie czasy pamięć 
Józefa Stalina jako Wyzwo­
liciela naszej Ojczyzny z po­
twornej hitlerowskiej nie­
woli. Nie zapomni nigdy pol­
ska klasa robotnicza, że 
dzięki pomocy Towarzysza 
Stalina, dzięki Jego mądrej 
i przewidującej myśli, dzięki 
kierowaniu się Jego prze­
wodnimi ideami — stała się 
ona przodującą siłą narodu, 
kierownikiem naszego pań­
stwa ludowego. Partia nasza 
przekazywać będzie nieustan­
nie masom pracującym praw­
dę o tym, że. dzięki Wielkiej 
Rewolucji Proletariackiej, 
którą rozpaliła i którą kiero­
wała partia Lenina i Stalina 
—- pierwsza brygada sztur­
mowa międzynarodowego ru­
chu robotniczego — zwycię­
żył nowy ustrój społeczny, 
który, likwiduje raz na zaw­
sze wszelką tyranię i ucisk 
człowieka przez człowieka, 
który prowadzić będzie naro­
dy do sprawiedliwej i twór­
czej, jasnej i promiennej 
przyszłości. Dzięki braterskiej 
pomocy Stalina i narodów ra­
dzieckich i nasz naród polski 
włączył już swe siły do bu­
downictwa tego szczęśliwego 
ustroju społecznego. Dzięki 
tej braterskiej pomocy naród 
nasz przekształca się dziś z 
dawnego, słabego, zepchnięte­
go na manowce, skłóconego 
ze wszystkimi sąsiednimi na­
rodami, bezbronnego i tyra­
nizowanego przez rządzące 
nim reakcyjne i faszystow­
skie kliki obszarniczo-kapita­
listyczne — w nowy naród, 
wolny i sprawiedliwy, silny i 
rozwijający nowe talenty 
twórcze milionowych mas lu­
dowych — w naród socjali­
styczny, w mocne i ważne

1 ogniwo potężnego i niezwy­
ciężonego światowego obozu 

[pokoju, demokracji i socjaii- 
[ zmu.

Winniśmy przede wszyst- 
[ kim uświadomić sobie i wy­
jaśnić całemu narodowi wy­
jątkowe znaczenie, wielki i 

[nieporównywalny wpływ ży­
cia i dzieła Towarzysza 
Stalina na te olbrzymie, epo­
kowe w dziejach naszego na­
rodu, przemiany rewolucyjne 
i . przeobrażenia społeczne, 
które uwarunkowały ukształ­

towanie — w obecnych naj­
sprawiedliwszych granicach— 

[rozwoju Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, szybko ro- 

} snące jej siły twórcze oraz 
[nowe warunki gospodarcze i 
kulturalne, jakich nigdy 
przedtem Polska nie miała i 
mieć nie mogła. .

Wiele narodów wyzwolo­
nych z jarzma kapitalizmu 
nazywa z całkowitym uzasa­
dnieniem Józefa Stalina swym 
Wielkim Przyjacielem. Ale 
przyjaźń i szczególne zainte- 

[ resowanie Towarzysza Stalina 
i dla Polski posiada swoje głę­
bokie historyczne motywy, z 

[ których zdajemy sobie spra­
wę zwłaszcza w chwili, gdy 

i śmierć wyrwała z naszych 
■ szeregów ukochanego i szcze- 
i golnie bliskiego nam Przyja­
ciela.

Towarzysz Stalin już od 
[ młodzieńczych lat swej zdu- 
[ miewające wszechstronnej 
działalności rewolucyjnej, in­
teresował się polską klasą ro- 

[ botniczą. Obserwował On z 
i najwnikliwszym zaintereso- 
[ waniem rozwój walki rewo- 
| lucyjnej w Polsce przeciwko 
i caratowi — wspólnemu wro- 
[ gowi i tyranowi mas pracują­
cych 1 wszystkich narodów 
ówczesnej Rosji. Już w roku 
1901 pisał:

ojczyzny, których najświętsze 
uczucia się znieważa"...

Od najwcześniejszego okre­
su swej działalności rewolu­
cyjnej Towarzysz Stalin wią­
zał jak najściślej praktykę 
walki z teoretycznymi zagad­
nieniami strategii i taktyki 
rewolucji proletariackiej. O- 
burzał Go tępy dogmatyzm 
tych pseudo-marksistów, któ­
rzy nie chcieli zrozumieć, że 
proletariat może osiągnąć swe 
cele polityczne tylko w ści­
słym powiązaniu ze wszystki­
mi siłami rewolucyjnymi, bu­
dzącymi się i występującymi 
przeciwko uciskowi i tyranii 
samowładztwa, że proletariat 
musi, aby odnieść zwycięstwo, 
skupić te siły pod swym kie­
rownictwem, że zagadnienie 
sojuszników proletariatu w 
walce z uciskiem caratu po­
siada decydujące znaczenie 
dla rozwoju rewolucji ludo­
wej. W cytowanym wyżej 
artykule z roku 1901 pisał:

...„niesposób wyliczyć 
wszystkich, których gnębi, 
których prześladuje samo- 
wladztwo rosyjskie. Jest ich 
tak wielu, że gdyby zrozu­
mieli to sami i gdyby zrozu­
mieli kto jest ich wspólnym 
wrogiem, to rosyjska władza 
despotyczna nie przetrwałaby 
ani jednego dnia"...

Wszystkie wysiłki Towarzy­
sza Stalina w ciągu całej Je­
go bohaterskiej walki i pracy 
rewolucyjnej, obejmującej o- 
kres prawie sześciu dziesiąt­
ków lat, nieprzerwanie zmie­
rzały do skupienia wszyst- 

[kich aktywnych sił w walce 
[o wyzwolenie społeczne i na- 
l rodowe, jak również o wy­
zwolenie człowieka z wszel­
kich form barbarzyństwa, 

[ przemocy, ucisku, zdziczenia, 
I które imperializm narzuca 
[luazKusci, tworząc tamy dla 
jej twórczego,' pokojowego 

[rozwoju. Wielki Bojownik i 
Przywódca międzynarodowe­
go ruchu proletariackiego 
przeniknięty był do głębi z 
właściwą swej wyjątkowej 
naturze siłą uczucia rewolu­
cyjnym humanizmem, wiel­
kim umiłowaniem ogólnoludz­
kich idei wyzwoleńczych, 
którego najbardziej konsek­
wentnym wyrazem światopo­
glądowym jest rewolucyjny, 
proletariacki internacjona­
lizm. Nie była dlań obojętna 
nigdy walka wyzwoleńcza ja­
kiegokolwiek kraju i zawsze, 
gdy walka taka wybuchała 
gdziekolwiek w świecie — 
gorące sympatie Towarzysza 
Stalina kierowały się nie­
zwłocznie ku walczącym. Je­
śli zaś wśród walczących wy­
różniał niejednokrotnie i to 
na zaszczytnym miejscu Pola­
ków, to dlatego,'że cenił wy­
soko zdolności, poświęcenie, 
zapal bojowy i ofiarność re­
wolucyjną polskiej klasy ro­
botniczej, znał wielu jej przy­
wódców, zaś niektórzy z nich, 
jak Feliks Dzierżyński czy 
Julian Marchlewski — byli 
Jego bezpośrednimi pomocni­
kami i współbojownikami w 

[ okresie Wielkiej Rewolucji 
Październikowej.

W pracy Towarzysza Stali­
na „Historia WKP(b)“ — tej 
wielkiej encyklopedii proleta­
riackiej walki rewolucyjnej, 
kierowanej przez leninowsko- 

I stalinowską awangardę bojo­
wą światowego proletariatu, 

[ podkreślone zostały zaszczyt- 
. nie rewolucyjne walki pol- 
| skich robotników w 1905 ro- 
[ ku w Warszawie i Łodzi. O 
। zbrojnych walkach ulicznych 
robotników łódzkich mówi się 

[ w tej pracy: „Lenin uważał 
tę walkę za pierwsze zbrojne 
wystąpienie robotników w 

| Rosji".
Lenin i Stalin wysoko ceni- 

[ li polską rewolucyjną partię 
[ robotniczą SDKPiL, mimo że 
ostro krytykowali jej błędy, 

i znane błędy luksemburgizmu. 
Cenili ją za to, że stała na 
stanowisku jak najściślejsze- 

| go współdziałania i jak naj- 
i bliższej więzi politycznej mię- 
[ dzy walką rewolucyjną pol­
skich i rosyjskich robotników, 

I że bezlitośnie zwalczała nacjo­
nalistyczną i oportunistyczną 

I postawę PPS, że kierowała się 
i zasadami internacjonalizmu, 
[ choć odbiegała od tych zasad 
[ w wielu podstawowych za- 
[ gadnieniach leninowskiej 
i strategii i taktyki rewolucyj­
nej.

Szczególnie bliskie i troskli- 
[ we tyło zainteresowanie To- 
i warzysza Stalina polskim ru- 
I chem robotniczym w okresie

międzywojennym, gdy na cze. 
le tego ruchu stała Komuni­
styczna Partia Polski. Towa­
rzysz Stalin niejednokrotnie 
zajmował się sprawami pol­
skimi z ramienia Międzynaro­
dówki Komunistycznej. Oka­
zał On olbrzymią pomoc KPP 
w jej bohaterskiej walce za­
równo przez krytykę jej błę­
dów, jak przez właściwą To­
warzyszowi Stalinowi głęboką 
analizę sytuacji i wynikają­
cych z niej zadań dla partii, 
dla ruchu robotniczego. Stare 
błędy luksemburgizmu, jak 
też i oportunistyczne trady­
cje, które wnosili do KPP nie­
którzy dawni przywódcy PPS- 
lewicy, długo ciążyły również 
na działalności kierowniczego 
trzonu KPP, były _ główną 
przeszkodą do zajęcia przez 
kierownictwo partyjne właś­
ciwego stanowiska zwłaszcza 
w okresach przełomowych, 
jak np. w momencie tzw. 
„przewrotu majowego", doko­
nanego przez piłsudczyznę w 
1926 roku. Towarzysz Stalin 
niezwykle ostro krytykował 
oportunistyczną chwiejność i 
sekciarstwo poszczególnych 
grup kierownictwa KPP, któ­
re często poddawały się wa­
haniom i wpływom wnoszo­
nym przez tych czy innych 
pseudo-teoretyków, obciążo­
nych balastem błędnych teo­
rii, nawyków oportunistycz- 
nych, lewackich i drobnomie- 
szczańskich.

Jedną z głównych przyczyn, 
które sprowadzały wszystkie 
kierunki i teoryjki antyleni- 
nowskie na bezdroża, na wro­
gie pozycje, jest wypaczenie, 
skrzywienie stosunku między 
obiektywną a subiektywną 
stroną ruchu robotniczego, 
przerzucanie się od oportuni- 
stycznego kapitulanctwa do 
lewackiego awantumictwa.

Subiektywna strona ruchu 
— uczył Towarzysz Stalin — 
„z. tego względu nas szcze­
gólnie interesuje, że w odróż- 

[ nieniu od obiektywnej strony 
ruchu, podlega ona całkowi- 

[ cie kierującemu działaniu 
r straregn i taKtyki. Jefiii stra­
tegia nie jest w mocy zmie- 

[ nić cokolwiek w przebiegu 
[ obiektywnych procesów ru­
chu, to tu, w dziedzinie su­
biektywnej, świadomej stro- 

[ ny ruchu zakres zastosowania 
[strategii, przeciwnie, jest sze­
roki i różnorodny, gdyż stra- 

[ tegia może przyspieszyć lub 
opóźnić ruch, skierować go 
po najkrótszej drodze lub 
ściągnąć go na drogę bardziej 
ciężką i bolesną, zależnie od 
zalet czy braków samej stra­
tegii".

Zdecydowana, bolszewicka, 
zawsze wyróżniająca się jas­
nością myśli i zasad krytyka 
Towarzysza Stalina była nie­
ocenioną dla partii pomocą w 
przezwyciężaniu całego bala­
stu fałszywych poglądów lu- 
ksemburgistowskich i pozo­
stałości oportunizmu, odry­
wania teorii od praktyki re­
wolucyjnej, frakcyjnego za­
cietrzewienia i graniczącego 
już niekiedy ze zdradą nego­
wania głębokiej, naukowej 
marksistowsko - leninowskiej 
analizy zjawisk społecznych i 
sytuacji międzynarodowej.

Aktyw partyjny KPP z 
najgłębszą uwagą i przeję­
ciem odnosił się zawsze do 
krytycznych uwag i wskazań 
Towarzysza Stalina, przyjmo­
wał je jako niezawodny dro­
gowskaz i busolę w swej pra­
cy i wysiłkach nad wzmoc­
nieniem partii, nad jej bol- 
szewizacją, to znaczy nad 
przekształceniem jej w par­
tię leninowsko-stalinowskie- 
go typu. Dzięki tym wysił­
kom KPP rosła w siły, zacie- 

[śniając swą więź z masami 
[pracującymi w trudnych wa- 
[ runkach faszystowskiego ter- 
| roru rządów sanacyjnych, 
[ kryzysów gospodarczych, bez­
robocia, głodu i nędzy mas 
robotniczych i chłopskich. 
Dzięki pomocy i trosce To­
warzysza Stalina — KPP mi- 

[ mo ciężkich warunków fa­
szystowskiego terroru — ro­
sła i uczyła się coraz lepiej 

[i sprawniej władać nieza­
wodnym orężem teorii i pra­
ktyki rewolucyjnej marksi- 

[ zmu-leninizmu, wzmacniała 
swój hart bojowy, stawała 
na czele polskich mas pracu­
jących, jako jedyna partia 

'oddana bezgranicznie sprawie 
wyzwolenia proletariatu, ja­
ko rzeczywista ostoja i prze­
wodnik w walce wszystkich 

[ uciskanych: robotników, chło- 
[ pów i narodowości ujarzmio- 
[ nych przez faszyzm polski. 
[W okresie, gdy faszyzm sa- 
[nacyjny związał się na śmierć 
i życie z Hitlerem, kierowa­
ny nienawiścią do ZSRR i 
strachem przed wzbierającym 

iw masach gniewem ludu

pracującego — KPP ostrze­
gała naród przed przygoto­
waną zdradą, przed niebez­
pieczeństwem utraty niepod­
ległości kraju, wzywała masy 
do walki o obalenie dyktatu­
ry faszystowskiej. Jednakże 
w najtrudniejszym i najbar­
dziej odpowiedzialnym okre­
sie działalności KPP okazało 
się, że kierownictwo partii 
jest poważnie zagrożone przez 
zamaskowane agentury wro­
ga, który zdołał wcisnąć się 
i przeniknąć stopniowo do 
najważniejszych ogniw kie­
rowniczych aparatu KPP 
(podobnie, jak wiadomo, w 
późniejszym, powojennym 
okresie, wykryto w różnych 
krajach całe gniazda zama­
skowanych prowokatorów i 
zdrajców z ich oberhersztami 
Tito i Dżilasem w Jugosławii, 
Rajkiem na Węgrzech, Traj- 
czo Kostowem w Bułgarii, 
Slanskym w Czechosłowacji, 
Spychalskim w Polsce). Za­
grożenie od wewnątrz kie­
rownictwa partyjnego wyma­
gało, aby zdecydowanie i jak 
najszybciej przeciąć to nie­
bezpieczeństwo —- największe 
niebezpieczeństwo, jakie tyl­
ko może grozić partii i kie­
rowanemu przez nią rucho­
wi robotniczemu. Między­
narodówka Komunistyczna 
przecięła to niebezpieczeń­
stwo, rozwiązując KPP, co 
było słusznym i nieodzow­
nym krokiem w tej sytuacji. 
Komuniści polscy w tym 
trudnym i brzemiennym w 
doniosłe wypadki okresie 
trwali na swych bojowych 
posterunkach i w organi-

Izacjach masowych wysunęli 
Isię na czoło walczących mas.

Jednakże zanim ukształto- 
[ wany został nowy trzon kie- 
[ rownictwa partyjnego, zanim 
[partia zoslala odbudowana, 
i zbrojne hordy hitlerowskie 
napadly na Polskę. Aktyw 
nartyjny, wychowany i zahar- 

1 towany w długoletniej walce. 
[ przeniknięty wielką silą idei 

i nauki Stalinowskiej — po­
trafił i w tej ciężkiej sytuacji 

I stanąć na wysokości zadania 
. Więźniowie komuniści rozbili 
kraty więzienne, którymi fa- 

■ szyzm chciał oddzielić ich od 
narodu i stanęli bohatersko 

[ do walki z najeźdźcą. W obro- 
: nie niepodległości narodu od- 
[ dało swą krew i życie wielu 
[ najlepszych towarzyszy, wier- 
[ nych bezgranicznie narodowi 
patriotów, oddanych wielkim 

[ ideałom komunizmu bojowni- 
j ków. Pod mucami stolicy, w 
| obronie jej przed najeźdźcą, 
a potem w walkach party- 

i zanckich w całym kraju pa- 
dly tysiące dawnych aktywi­
stów KPP. Na wieki pozosta­
ną w pamięci narodu imiona 
Mariana Buczka, Marcelego 

[ Nowotki, Pawła Findera, 
Małgorzaty Fornalskiej i wie­
lu, wielu spośród najlepszych 
uczniów i żołnierzy niezliczo­
nej i nigdy niezwyciężonej 
armii Stalina. Z Jego imie­
niem na ustach, z niezłomną 
wiarą w Jego zwycięstwo u- 
mierali za swój kraj i naród, 
za nieśmiertelną i niepokona- 

j ną sprawę komunizmu — 
[sprawę nierozłączną z praw­
dziwą wolnością każdego na- 

! rodu, z wyzwoleniem całej 
1 ludzkości.

| stwa rewolucji na Zachodzie 
[ prowadzi poprzez rewohicyj- 
[ ny sojusz z ruchem wyzwo-r 
[ leńczym kolonii i krajów zale- 
| źnych przeciw imperializmo­
wi".

Do programu i statutu par­
tii już na drugim Zjeździe 
SDPRR (w 1903 r.) włączona 
została jako jedna z podsta­
wowych zasad: Prawo każde­
go narodu do samookreśla- 
nia swego bytu politycznego, 
a więc prawo każdego naro­
du do całkowitej niepodległo­
ści państwowej lub też do 
związku z innymi narodami 
według własnego uznania i 
woli. Ta prosta, ale jakże 
wielka i wzniosła w swej tre­
ści zasada wynikała z pod­
stawowych dążeń proletaria- 

[ tu, z jego zasadniczej misji 
historycznej — całkowitego 
wyzwolenia człowieka z wszel- 

i kich form przemocy i wyzy- 
Isku. Tylko proletariat, tylko 
klasa robotnicza, tylko jej 

[ideologia, sformułowana przez 
i największych przewodników 
ludzkości — mogła włączyć 
do swego programu walki o 
nowy ustrój sprawiedliwości 
społecznej zasadę tak prostą 
i dającą jasne rozwiązanie 
problemu narodowego. Marks 
i Engels pierwsi sformułowali 
tezę: nie może być wolny na­
ród, który uciska inne naro­
dy. Lenin i Stalin rozwinęli 

i.tę tezę w jasne i wyczerpu­
jące hasło programowe: pra- 
Iwo każdego narodu do samo- 
określenia politycznego.

[ O tę jasną i prostą zasadę 
Lenin i Stalin musieli w cią­
gu długich lat przed pierw­
szą wojną światową toczyć

Wieltopomne zasługi Stalina 
dla sprawy niepodległości Polski

Jest rzeczą nieodzowną po 
zgonie Towarzysza Stalina u- 
świadomić całemu narodowi 
polskiemu rolę Stalina i naj­
donioślejsze dla naszej histo­
rii narodowej Jego wieko­
pomne zasługi dla sprawy 
nlep>łhl'egło'SCi FcUsSf. Jest tó 
konieczne tym bardziej, że do 
ludzi) naiwnych — nieorientu- 
jącyah się w polityce impe­
rializmu, ani w bezmiarze u- 
podfehia wrogów ludu, którzy 
zdradzili swój naród, wydali 
go na pastwę Hitlera, a dziś 
nie cofają się przed najbar­
dziej plugawym fałszem i 
oszczerstwem, aby siać nie­
ufność do komunistów, Wy­
sługiwać się podżegaczom 
wojennym, przygotowywać 
nową napaść następców Hi­
tlera na nasz kraj — do ludzi 
łatwowiernych i chwiejnych 
dociera wciąż jeszcze zatruty 
oszustwem jad propagandy 
wrogów Polski. Wiemy jak 
bezecna, jak wyuzdana, jak 
bezgranicznie podła i bez­
wstydna jest ta wroga propa­
ganda szmatławców imperia­
listycznych, szczekaczek ra­
diowych i różnorodnej zgrai 
agentów imperialistycznych, 
którzy żerują na nieświado­
mości ludzkiej, na braku wie­
dzy i znajomości faktów, 
zwłaszcza w kręgu tych ludzi, 
wśród których burżuazja 
przez dziesiątki lat kultywo­
wała ciemnotę, przesądy, 
strach, oszukując ich bezlitoś­
nie i równocześnie wyzysku­
jąc. Nieustanna, niezmordo­
wana praca nad podnosze­
niem poziomu świadomości 
społecznej mas — to najważ­
niejszy i święty obowiązek 
nie tylko członka partii, ale 
każdego uczciwego człowieka. 
W tym podnoszeniu świado­
mości mas najbardziej sku­
teczną pomocą może i powin­
no być doświadczenie nagro­
madzone przez masy pracują­
ce oraz historia własnego na­
rodu, zwłaszcza zaś historia 
najnowsza, której fakty ludzie 
jeszcze dobrze pamiętają i 
mogą łatwiej porównać z rze­
czywistością dnia dzisiej­
szego.

W ciągu półtora stulecia 
sprawa niepodległości ojczy­
stego kraju stanowiła naj­
ważniejszą troskę naszego na­
rodu. Kapitaliści, obszarnicy, 
wszystkie burżuazyjne i dro- 
bnomieszczańskie stronnictwa 
i grupy najniecniej wyzyski­
wały tę głęboką troskę ludu 
pracującego dla własnych e- 
goiśtycznych interesów klaso­
wych, dla pogłębienia wyzy­
sku mas ludowych. Żadna z 
rzekomo „narodowych", czy 
„niepodległościowych" bur- 
źuazyjnych partii politycz­
nych operujących najzawzię- 
ciej frazesami nacjonalistycz­
nymi. nie stawiała i nie mo­
gła postawić szczerze, rzetel­
nie i konsekwentnie sprawy 
walki o niepodległość naro­
dową, ponieważ na każdej z 
tych partii ciążyła w sposób

decydujący obawa, aby w | 
walce o niepodległość narodu 

prie utracić przywilejów kia-[ 
sowych tej grupy, której in- 

[teresom partia ta rzeczy wiś- [ 
[ cie służyła. Dotyczy to w nie- i 
[mniejszym stopniu i takich [ 
partu, jdk PPS, która Szer­
mowała bez ustanku hasłem 

[niepodległości, ale główne jej 
[zadanie sprowadzało się fak­
tycznie do rozszczepienia ru­
chu robotniczego w tym celu, 
aby obronić burżuazję przed 
groźbą utraty przez nią 
wpływu na klasę robot­
niczą. Nacjonalizm służył : 
partiom burżuazyjnym wyłą- [ 
cznie do jednego celu — do [ 
zaostrzania waśni i niechęci ! 
wśród mas pracujących róż-' 
nych narodowości, do budo- [ 
wania przegród pomiędzy na- [ 
rodami uciskanymi przez ka- [ 
pitał, aby tym skuteczniej o- i 
slabie solidarność wszystkich [ 
proletariuszy w ich walce [ 
przeciw burźuazji.

W okresie, gdy dzięki zwy­
cięstwu Wielkiej Rewolucji 
Październikowej rozleciały się [ 
w gruzy monarchie zaborcze 
— Rosja, Austria, Prusy — 
partie burżuazyjne w Polsce 
łącznie z' PPS czyniły wszyst­
ko, co tylko mogły, aby odgro­
dzić klasę robotniczą w Polsce 
od zwycięskiej klasy robotni­
czej w ZSRR, aby szkalować i 
siać nieufność do pierwszego : 
na świecie państwa robotni- | 
ków i chłopów, aby podjudzać [ 
masy do udziału w interwen- . 
cji imperialistycznej przeciw- ' 
ko osaczonemu ze wszystkich [ 
stron krajowi rewolucji prole- i 
tariackiej, aby wspólnymi si- I 
łami wszystkich wyzyskiwa- j 
czy i rozbitków carskiego sa- [ 
mowładztwa zdusić tę rewolu- 
cję — wbrew najżywotniej­
szym interesom własnego na­
rodu.

Pochód Piłsudskiego na Ki­
jów odbywał się przy akom- [ 
paniamencie dzikiego wrzasku 1 
zwłaszcza ze strony wodzire­
jów PPS, o rzekomym zagro­
żeniu niepodległości Polski 
nie przez kontrrewolucję [ 
carskich generałów, wspiera­
nych przez imperialistów ca­
łego świata, ale właśnie przez 
osaczony ze wszystkich stron 
i bohatersko broniący swej 
wolności proletariat rosyjski.

Jest to fakt oczywisty i 
bezsporny. Przypomnijmy 
więc w świetle tego znamien­
nego faktu postawę partii 
Lenina i Stalina wobec spra- [ 

i wy niepodległości Polski.
Jakie zasady naczelne, pro- 

I gramowe, ideologiczne okres- [ 
[ lały stanowisko Lenina i Sta- ! 
[ lina, a zatem i ruchu, którym [ 
[ oni kierowali, w sprawie wol- [ 
[ ności narodowej? Lenin i Sta- [ 
lin uznawali kwestię narodo- [ 
wą za nader istotną część o- 

[ gólnego zagadnienia rewolu- 
[ cji proletariackiej. Po zwy­
cięstwie Rewolucji Paździor-| 

i nikowej Towarzysz Stalin 
[ wskazywał partiom komuni- [ 
stycznym w krajach kapitali- ! 

' stycznych, że „droga zwycię- I

ostrą walkę nie tylko z na­
cjonalistami wszelkiej maści, 
a więc z mienszewikami i in­
nymi socjal-szowinistami z II 
Międzynarodówki, którzy by­
li — jak przystało na opor- 
tunistów i renegatów marksi­
zmu — nieuleczalnie zarażeni 
nacjonalistyczną ideologią 
burżuazyjną, ale również z 
luksemburgizmem. Luksem- 
burgiści i wszelkiego pokręju 
sekciarze’ sprzeciwiali się tej 
zasadzie leninowsko-stalinow- 
skiej w kwestii narodowej ze 
stanowiska rzekomej czysto­
ści internacjonalistycznej. W 
rzeczywistości wulgaryzowali 
oni i wypaczali do gruntu za­
sadę internacjonalizmu. W re­
zultacie jednak zwyciężyło w 
międzynarodowym ruchu ro­
botniczym stanowisko Lenina 
i Stalina: uznanie prawa każ­
dego narodu do decydowania 
o swych sprawach narodo­
wych. O zasadę tę partia 
Lenina i Stalina walczyła 
konsekwentnie i zrealizowała 
ją. obaliwszy władzę obszar­
ników i burźuazji w dawnym 
imperium carskim, które opie­
rało swą „potęgę mocar­
stwową" na podboju i uci­
sku wielu narodów.

Leninowsko-stalinowska za­
sada samookreślania narodo­
wego bynajmniej nie osłabiła 
jednolitej spójni klasowej 
proletariatu. Na odwrót, oba­
liwszy władzę wyzyskiwaczy, 
proletariat pod wodzą Lenina 
i Stalina stworzy! na zasadzie 
równości i wzajemnego posza­
nowania, na zasadzie wzajem­
nej pomocy i całkowitej wol­
ności wewnętrznego życia na­
rodowego — braterską spój­
nię wolnych narodów, zorga­
nizowanych politycznie w 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich, w pań­
stwie tak zwartym i spoistymi 
pod względem politycznym, 
społecznym i gospodarczym, 
jakiego historia rozwoju pań­
stwowego dotąd nie znała. 
Któż może zaprzeczyć, że 
spójnia braterska narodów 
radzieckich stanowi siłę tak 
zwartą i niezłomną, z jaką 
nie może się równać żadne 
państwo na świecie.

❖
Dwadzieścia jeden lat zale­

dwie przetrwało niepodległe 
formalnie, a faktycznie coraz 
to bardziej zależne od obcego 
kapitału państwo polskie pod 
rządami burźuazji, której co­
raz trudniej było, stosując 
równocześnie terror i oszu­
stwo. ujarzmiać masy ludo­
we. Świadomość klasowa co­
raz bardziej przenikała do u- 
mysłów tych mas. Oszukiwa­
nie mas hasłem jedności naro­
dowej nie wytrzymywało pró­
by życia, ponieważ burżuazja. 
niszcząc wszelkie resztki swo­
bód demokratycznych, odgra­
dzała się coraz bardziej od 
mas pałką policyjną, coraz 
bezwzględniejszym reżimem 
faszystowskim i coraz mniej 
dającą się maskować polityką 
zdrady narodowej. Popierając 
Hitlera od chwili objęcia 
przez niego władzy w Niem­
czech, a więc już od roku 
1933, rząd sanacyjny przygo­
towywał całkowite zaprzeda-

' nie Polski. Klęska wrześnio- 
[ wa 1939 roku była tylko bi- 
[ lansern, skutkiem tej polityki.

Podstępna napaść hitlerow­
ska na Związek Radziecki na- 

[ stąpiła 22 czerwca 1941 roku 
[ wówczas, gdy Hitler zdołał 
już owładnąć bazą wojenną 

i całej Europy kapitalistycznej, 
i Jak wiemy, wojskom hitle- 
[ rowskim udało się w pierw- 
[ szych tygodniach wojny we- 
| drzeć głęboko w ziemię ra- 
[ dziecką. Towarzysz Stalin — 
' nawet w tej groźnej dla pań- 
[ stwa radzieckiego sytuacji —■ 
[nie zapomina o międzynaro- 
[ dowych i wyzwoleńczych za­
daniach wielkiego Kraju Rad: 

> „Celem tej ogólnonarodo- 
[ wej wojny — mówił w dniu 
13 lipca, w dwa tygodnie po 
[wtargnięciu hord faszystow­
skich — ...jest nie tylko 
1 usunięcie niebezpieczeństwa, 
[ które zawisło nad naszym 
krajem, ale i udzielenie po- 

[ mocy wszystkim narodom 
[ Europy, jęczącym w jarzmie 
niemieckiego faszyzmu”.

Jakże głębokim 1 niezrów- 
[nanym probierzem interna­
cjonalizmu Stalinowskiego są 

[słowa, wypowiedziane wła- 
| śnie w tak trudnej i ciężkiej 
sytuacji, w jakiej znalazło się 

[państwo socjalistyczne, kie- 
i rowane przez Towarzysza 
[ Stalina* Ile zarazem stalowej 
[woli i dalekiego spojrzenia w 
[ przyszłość, ile nieugiętej wia­
ry w ostateczny wynik woj­
ny, która się dopiero rozpo­
częła!

Przewidując pomoc naro­
dom Europy ze strony Armii 
Radzieckiej, przed którą sta­
wia już wówczas, w pierw-

[ szych dniach wojny, wielkie 
[historyczne zadania wyzwo- 
[ leńcze, Towarzysz Stalin już 
w tym czasie przygotowuje 

[ warunki wyzwolenia Polski. 
[Już od pierwszych miesięcy 
[Towarzysz Stalin nie szczę- 
[ dzi pomocy w formowaniu 
[polskich sił zbrojnych spo­
śród Polaków, znajdujących 

[się na terenie ZSRR. Inicja- 
[.tjwg tę Wykorzystuje dla 
Iswrnch “zdradzieckich celów 
[klika oficerów sanacyjnych, 
którymi dyrygują agentu- 

[ ry anglosaskich wywiadów. 
[Chwytają się tej pomocy tyl- 
[ ko po to, aby zdradzić. Armia 
[polska sformowana w kraju 
[radzieckim zostaje przez kii- 
| kę andersowską przy współ­
działaniu sprzymierzeńców 
anglosaskich, wyprowadzona 

[z ZSRR w momencie naj- 
[ trudniejszym, aby służyć in- 
[ teresom nie polskim, lecz ob- 
[ cym, imperialistycznym. Ala 
■zdrada burżuazyjnych pa- 
[ chołków nie może zrazić To- 
i warzysza Stalina, który wie- 
[ rzy w polską klasę robotni­
czą, jej ufa, na jej proleta­
riacki patriotyzm liczy nieza- 
v, odnie. Z inicjatywy komu- 

[ nistów polskich w ZSRR po- 
[wstaje Związek Patriotów 
Polskich i podejmuje inicja- 

[ tywę zespolenia wszystkich 
[szczerze demokratycznych sił 
polskich, aby następnie na 

[ ich bazie stworzyć armię pol­
ską dla walki ramię w ramię 

[z wyzwoleńczą Armią Ra- 
[ dziecką, aby uwolnić Polskę 
[z jarzma hitlerowskiego. To­
warzysz Stalin przychodzi tej 
inicjatywie z wszechstronną 
i wydatną pomocą. Powstaje 

[I Dywizja im. Tadeusza Ko- 
[ ściuszki, której pierwszym 
bohaterskim chrztem bojo- 
wym była bitwa pod Lenino.

W piśmie skierowanym do 
Zwdązku Patriotów Polskich 

[w czerwcu 1943 roku Towa­
rzysz Stalin oznajmia:

„Możecie być pewni, że 
| Związek Radziecki uczyni 
[ wszystko, co jest w jego mo- 
[ cy> aby przyśpieszyć klęskę 
naszego wspólnego wroga • 

[ hitlerowskich Niemiec, umoc­
nić przyjaźń polsko - radziec­
ką i wszelkimi środkami 

[ przyczynić się do odbudowa­
nia silnej i niepodległej Pol- 

. ski".
Na przestrzeni 25 lat, od 

[czasu obalenia przez lud ro­
syjski samowładztwa carskie­
go Towarzysz Stalin, ani 
[przez chwilę nie zr^tony prze- 
[wrptnością i nieprzejednaną 
[wrogością polskich klas po- 
|siadających do władzy ra- 
[dzieckiej, nie porzuca myśli 
[o tym przyszłym okresie, kie- 
idy polski lud pracujący sam 
[ujmie w ręce sprawę ułoże- 
[nia przyjaznych stosunków z 
ludem pracującym Związku 

[Radzieckiego, sam — bez ka- 
[ pitalistów i obszarników — 
[zabezpieczy budowę silnej i 
[niepodległej Polski.

Bez pomocy Związku Ra­
dzieckiego, naród polski po 
wyzwoleniu nie byłby w sta­
nie sam podźwignąć się z ruin

(Dalszy ciąg na str. 3)
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Nieśmiertelne nauki towarzysza Stalina orężem walki 
o dalsze wzmocnienie Partii i Frontu Narodowego

(Dalszy ciąg ze str. 2) nięciem nauką marksizmu- 
leninizmu. Trzeba w tym 
celu zreorganizować 
naszej pracy, związać 
kierownictwo pracą 
gandową z zadaniami 
nia ideologicznego.
partyjny i przodujący robot­
nicy pragną poznać bliżej ży­
cie i pracę Towarzysza Stali­
na, powstają z własnej inicja­
tywy aktywistów i bezpf^tyj-t 
nych robotników, z inicjaty­
wy naszej młodzieży kółka dla 
studiowania życiorysu Towa­
rzysza Stalina, ważniejszych 
lego dzieł. Powinniśmy pomóc 
jak najwszechstronniej, pod­
trzymać i rozszerzać tę ini­
cjatywę.

nla, budżetu itp., bez niezbę­
dnego poziomu wiedzy ekono­
micznej. Nie można prawid­
łowo współuczestniczyć w bu­
downictwie socjalistycznym 
bez owładnięcia teorią mar- 
ksizmu-leninizmu. ....prakty­
ka staje się ślepa, jeśli nie 
oświetla sobie drogi rewolu­
cyjną teorią" — mówił Towa­
rzysz Stalin. A zatem niezbęd­
nym warunkiem wzrostu siły 
partii jest bardziej jeszcze 
energiczne, bardziej głębokie 
przyswajanie sobie nauk 
Towarzysza Stalina, aktyw­
niejszy wysiłek partyjnych 
praktyków, kadr partyjnych 
i każdego poszczególnego 
członka partii nad owład-

gdy okazało się, że Polska jest 
bezsilna wobec najeźdźców 
hitlerowskich, że zdołają oni 
bez przeszkód zagarnąć rów­
nież tereny zachodnio-ukraiń- 
skie i zachodnio-białoruskie, 
Związek Radziecki wystąpił, 
aby uchronić te tereny przed 
okupacją hitlerowską, aby nie 
pozwolić wykorzystać tych 
obszarów jako terenu wypa­
dowego przeciw ZSRR. Wy­
zuci z wszelkiego sumienia i 
zakłamani do cna emigranccy 
politykierzy niejednokrotnie 
podnosili i do dziś dnia pod­
noszą z tego powodu wrzask i 
oszczercze zarzuty przeciwko 
ZSRR. Ale każdy człowiek 
uczciwy rozumie, że Związek 
Radziecki — po haniebnym 
odrzuceniu przez polski rząd 
sanacyjny, zaofiarowanej mu 
jeszcze przed napaścią Hitle­
ra pomocy ze strony Związku 
Radzieckiego w obronie Pol­
ski — uczynił słusznie i mą­
drze, wyrywając z paszczy hi­
tleryzmu to, co był wówczas 
w stanie wyrwać, umożliwia­
jąc zjednoczenie narodom u- 
kraińskiemu i białoruskiemu.

Aby być rzeczywiście silną 
i niepodległą Polska Ludowa 
winna była zostać odbudowa­
na w nowych, sprawiedliwych 
granicach. Ujarzmienie przez 
Polskę burżuazyjno - obszar- 
niczą części ziem ukraińskich, 
białoruskich i litewskich było 
elementem słabości, a nie siły 
Polski. Odzyskanie przez Pol­
skę Ludową prastarych, ziem

i ciężkich następstw okupacji 
hitlerowskiej, zaś budowę sil­
nej i rzeczywiście niepodle­
głej Polski mogła na trwałe 
zabezpieczyć tylko władza lu­
dowa. Państwo ludowe, ażeby 
stać się rzeczywiście silnym, 
suwerennym i demokratycz­
nym, musi ustalić przede 
wszystkim nowe stosunki mię­
dzynarodowe, oparte na przy­
jaźni, równości, wzajemnej 
współpracy i wzajemnym sza­
cunku z krajami sąsiednimi, 
przede wszystkim zaś oprzeć 
się o twierdzę postępu, i wol­
ności — o Związek Radziecki.

Przedwojenna Polska pod 
faszystowskimi rządami bur- 
żuazji nie mogła mieć takich 
stosunków. Wprost przeciw­
nie — naczelnym celem i ma­
rzeniem polityki międzynaro­
dowej polskiego faszyzmu, 
tak jak każdego rządu bur- 
żuazyjnego, było dążenie do 
zaboru i grabieży cudzych 
ziem: 
skich, 
Dla tego właśnie celu Piłsud­
ski organizował pochód na 
Kijów, Mińsk i Litwę. Dla te­
go celu faszyzm polski sprzy­
mierzał się z faszyzmem hit­
lerowskim i państwami impe­
rialistycznymi Zachodu, dla 
tego celu pomagał Hitlerowi 
w napaści na Czechosłowację, 
wraz z nim planował wielką 
grabieżczą wojnę przeciwko 
ZSRR i gotów był w imię te­
go celu podporządkować Pol- ... ___ r____ .................
skę jako, państwo wasalne | polskich na Zachodzie — nad 
Hitlerowi. A czyż dziś wy- j Nysąi odrą i Bałtykiem — 
pędki i rozbitki emigracyjne ■było wielkim i przełomowym 

i dla całej przyszłości Polski, 
i całkowicie sprawiedliwym i 
i ze wszech miar słusznym w 
nowej sytuacji międzynaro­
dowej wydarzeniem histo­
rycznym.

Odbudowę Polski w no­
wych, sprawiedliwych grani­
cach polski lud pracujący, go­
spodarz naszej Ojczyzny za­
wdzięcza Towarzyszowi 
Stalinowi i Jego wielkiej par- 

I tii. Gdyby nie głęboka ufność 
Związku Radzieckiego do pol­
skich mas ludowych, gdyby 
nie jego wielka i niezłomna 

i przyjaźń dla naszego narodu, 
। oparta na wierze w nasze si- 
। ly twórcze, w rewolucyjność 
■ polskiej klasy robotniczej, w 
postępowe, szczerze demokra­
tyczne uczucia polskich mas

darni Internacjonalizmu 1 pro­
letariackiego humanizmu, w 
którym wychowywał narody 
radzieckie Towarzysz Stalin, 
którymi opromienione było 
całe Jego wspaniałe życie.

Niezrównanym przykładem 
tego wielkiego proletariackie­
go humanizmu i szczególnych 
sympatii Towarzysza Stalina 
dla Polski jest Jego inicjaty­
wa ofiarowania Warszawie 
wielkiego i najbardziej no­
woczesnego gmachu — Pa­
łacu Kultury i Nauki Inicja­
tywę pomocy w odbudowie 
Warszawy podjął Towarzysz 
Stalin już w tym okresie, 
kiedy wzburzył Go do głębi 
duszy fakt barbarzyńskiego 
zniszczenia 
tej chwili 
dzieckich z
rzysza Stalina spieszyło War­
szawie z wielostronną pomo­
cą. Ale Towarzysza Stalina 
nurtowała nieustannie 
że nowa odbudowana

tego miasta. Od 
wielu ludzi ra- 
polecenia Towa-

myśl, 
przez

lud pracujący stolica Polski 
Ludowej winna być wspanial­
sza, piękniejsza od poprzed­
niego miasta. W stolicy ra­
dzieckiej, w Moskwie, naj­
wspanialszą budowlą jest nie­
wątpliwie nowy Uniwersytet 
Moskiewski — wspaniały Pa­
łac Nauki. Towarzysz Stalin 
pragnął więc podzielić się z 
narodem polskim największy­
mi osiągnięciami w dziedzi­
nie budownictwa miejskiego. 
Z niecierpliwością oczekiwał 
ukończenia tej budowli i z 
chwilą, gdy powstała, zapro­
ponował ofiarowanie podob­
nej budowli Polsce. Sam oso­
biście czuwał nad projektami 
architektów radzieckich i za­
lecał im gruntowne zaznajo­
mienie się z charakterem pol­
skiej architektury, aby dar 
narodów radzieckich dla 
Warszawy łączył w sobie no­
woczesne zdobycze budow­
nictwa ze swoistymi, narodo­
wymi cechami polskiej sztuki 
architektonicznej.

ukraińskich, bialoru- 
litewskich, czeskich. *

polskiej burżuazji nie żywią 
w swych rojeniach podob­
nych zamiarów. Wszak dema­
skujące wyrzutków emigra­
cyjnych dokumenty mówią o 
tym wyraźnie. Jedna jest tyl­
ko różnica: zdrajcy emigra­
cyjni nie mogą liczyć na od­
grywanie jakiejkolwiek sa­
modzielnej roli ani teraz, ani 
w przyszłości — ograniczają 
się do roli płatnych agentów 
na usługach anglo-amerykań- 
skich imperialistów, gotowi 
są pomagać za byle jaką o- 
płatą w urojonym przez nich 
podboju Europy wraz z Pol­
ską przez nową amerykań­
sko - hitlerowską wyprawę 
krzyżową przeciwko ZSRR.

Silna i niepodległa Polska 
Ludowa musiała być wolna od 
wszelkiej spuścizny burżua- 
zyjnego ucisku wobec innych pracujących — nie zdolalibyś- 
narodowości. „Nie może być | my bez pomocy i twardej nie- 
wolnym naród, który uciska . ustępliwej postawy Towa- 
inne narody". Nie było żadnej | rzysza Stalina i Jego partii 

przezwyciężyć oporów ze stro­
ny imperialistów, pokonać li­
cznych przeszkód i trudności, 
jakie wyrastały w pierwszym 
okresie odbudowy naszego 
państwa ludowego.

wątpliwości co do tego, że 
oddzielone sztucznie od swych 
krajów macierzystych narody 
ukraiński, białoruski, litewski 
pragną zjednoczyć się ze swą 
macierzą. Już w roku 1939,

SfaHn—troskliwy opiekun i światły 
doradca Polski Ludowej

Niezłomna przyjaźń między J moc, przyjazne poparcie To- 
narodem polskim i narodami warzysza Stalina, towarzyszy- 
Wielkiego Związku Radziec­
kiego ujęta została w formie 
układu o przyjaźni, pomocy 
wzajemnej i współpracy po­
wojennej z dnia 21 kwietnia 
1945 roku.

Podpisując osobiście ten 
układ i charakteryzując jego .sko ludowe zostało wyekwi- 
historyczne i międzynarodo-I powane jeszcze w czasie woj- 
we znaczenie. Towarzysz Iny w najlepszy sprzęt, lu­

dzie radzieccy pomagali nam 
odbudowywać zburzone mia­
sta, elektrownie, wodociągi, 
fabryki. Nie bacząc na włas­
ne trudności w tym okresie, 
kiedy wielkie, o wiele więk­
sze od Polski, obszary ziemi 
radzieckiej leżały w gruzach 

j — Rząd Radziecki spieszył 
| nam z szybką i wielostronną 
pomocą materialną, technicz­
ną, kadrową, pomocą w sprzę­
cie, w maszynach, w surow­
cach, w zaspokajaniu najpil­
niejszych potrzeb. Gdy w 
pierwszych chwilach po wy­
zwoleniu zagrażał nam głód 
— narody radzieckie spieszy­
ły z wysłaniem nam dziesiąt­
ków tysięcy wagonów ze zbo­
żem i żywnością. Pierwsze 

| kolonie domków fińskich dla 
'wyzwolonej, lecz potwornie 
zniszczonej Warszawy Rząd 

) Radziecki zaofiarował nam 
już w kilka dni po wyzwo- 

„ I leniu miasta, a
| Pomoc ZSRR, pomoc, o któ- 

• ■ rej okazanie troszczył się beż- 
justannie sam Towarzysz 

rlsz MwdzięczaH“historyezny i Stalin, była pomocą przyjaź- 
i niezwykle doniosły dla Pol-i była pomocą bezintere- 
ski zasadniczy zwrot w kie-lsowną, podobną do tej, jaką 
runku przyjaźni i przymierza niosły sobie wzajemnie naro­
że Związkiem Radzieckim.

„...Współczesna

ło na każdym kroku wszyst­
kim poczynaniom władzy lu­
dowej w odbudowie naszego 

■ kraju, w umacnianiu naszych 
organów’ państwowych, w za- 

j bezpieczeniu ludności w żyw- 
| no.ść i najniezbędniejsze środ- 
j ki do pracy, do życia. Woj-

znaczenie, 
Stalin mówił:

„Stosunki między naszymi 
krajami obfitowały, jak wia­
domo, w ciągu ostatnich pię­
ciu stuleci w elementy wza­
jemnej nieufności, niechęci 
i nierzadko otwartych kon­
fliktów zbrojnych. Stosun­
ki takie osłabiały obydwa 
nasze kraje i wzmacniały 
imperializm niemiecki.

...Dawni władcy Polski nie 
chcieli sojuszniczych stosun­
ków ze Związkiem Radziec­
kim. WoJeli prowadzić polity­
kę gry między Niemcami a 
Związkiem Radzieckim. I na­
turalnie doigrali się... Polska 
została okupowana, jej nie­
podległość anulowana...

Znaczenie niniejszego ukła­
du polega na tym, że likwi­
duje on starą, zgubną polity­
kę gry między Niemcami a 
Związkiem Radzieckim i za­
stępuje ją polityką sojuszu i 
przyjaźni między Polską 
jej wschodnim sąsiadem..."

Towarzyszowi Stalinowi 
Jego wielkiej partii naród 
nasz :

dy w braterskiej rodzinie re-
„...Współczesna demokra- publik radzieckich, gdzie na- 

tyczna Polska nie chce już rody silniejsze spieszyły, aby 
być igraszką w rękach cu- okazać pomoc słabszym w ich 
dzoziemców" — stwierdził ■ najbardziej żywotnych po- 
Towarzysz Stalin w odpowie- trzebach. Była to pomoc praw- 
dzi Churchillowi w roku 1946. dziwie braterska., świadczona 
' Troska, serdeczna rada, szła- od serca — zgodnie z tymi 
chętna natychmiastowa no- wielkimi 1 wzniosłymi zasa-

Towarzysz Stalin wysoko 
cenił wartości narodowe w 
twórczości kulturalnej. Jakże 
głęboka i piękna jest Jego 
myśl, wyrażona w rozmowie 
z delegacją fińską:

„Ludzie radzieccy uważają, 
że każdy naród — wielki czy 
mały — nia swoje specyficz­
ne cechy i osobliwości, któ­
rych nie posiadają inne naro- kapitalizmu. ,.... ............. .
dy. Cechy te stanowią wkład prawa ekonomiczne świadczą 
każdego narodu do wspólnej n tym, że podczas gdy w spo- 
skarbnicy kultury światowej, łeczeństwie kapitalistycznym 
uzupełniając i wzbogacając cz}owiek 
ją".

Ileż wzniosłego proletaria­
ckiego humanizmu, który tak w »mię czego skazuje się lu- 
wybitnie cechował życie, wal- I dzi na niewymowne cierpie- 
kę i myśli Stalina, ile wyra- : nia. nędzę, bezrobocie i krwa- 
zu znajduje w tej wypowie- we wojny, to w społeczeń- 
dzi konsekwentny, głęboki stwie socjalistycznym cała 
internacjonalizm Towarzysza produkcja podporządkowana 
Stalina! ! jest człowiekowi z jego ro-

Tym głębokim, rewolucyj-I snącymi nieustannie potrze- 
nym Stalinowskim internacjo-i bami. Na tym polega decydu- 
nalizmem szczególnie przepo­
jone jest Jego ostatnie — 
krótkie ale jakże wielkie, hi­
storyczne, doniosłe — przemó­
wienie na XIX Zjeździe KPZR 
14 października ubiegłego ro­
ku. Ile rewolucyjnej treści, ja­
kiż potężny ogólnoświatowy 
program działania zawiera w 
sobie to ostatnie przemówię- I one slę po
nie Towarzysza Stalina! Par. PO^erzchm, sięgają do głębi 
tie robotnicze i komunistycz- : M^wjsk, do samej istoty pro- 
ne całego świata otrzymały i cesńw rozwoju społeczeństwa, 
w tym przemówieniu wielką. uczą dostrzegać w zarodku te 
jasną, niezastąpioną wytycz- zjawiska, które będą okresla-

sób scharakteryzował zna­
czenie prac teoretycznych 
Stalina:

„Odkrycie przez Towarzysza 
Stalina podstawowego prawa 
ekonomiczne.go współczesne­
go kapitalizmu i podstawo­
wego prawa ekonomicznego 
socjalizmu zada je druzgocący 
cios wszystkim apologetom

Te podstawowe

podporządkowany 
jest bezlitosnemu prawu osią­
gania maksymalnego zysku.

jąca przewaga nowego, wyż­
szego niż kapitalizm ustroju 
społecznego — komunizmu..."

.....Ogromne znaczenie teo­
retycznych prac Towarzysza 
Stalina — mówił następnie 
towarzysz Malenkow— po­
lega na tym, że ostrzegają 
one przed ślizganiem się po

swej dal-ną kierunkową dla 
szej pracy.

Towarzysz Stalin 
wał po raz ostatni 
obradach historycznego XIX 
Zjazdu KPZR, oddziaływał na 
pbrady tego Zjazdu swym mi­
strzowskim kierownictwem, 
otaczał Zjazd swą osobistą 
troską, nadał mu kierunek 
swą epokową pracą „Ekono­
miczne problemy socjalizmu w 
ZSRR". Pod przewodem Wiel­
kiego Stalina XIX Zjazd na­
kreślił program przejścia do 
wyższego etapu budownictwa 
— do budownictwa komuniz­
mu.

Na XIX Zjeździe towarzysz 
Malenkow w następujący spo-

przyjmo- 
udział w

się dziś, । dziś niemniej żywe 1 pro- 
ilwiek z i mienne — weźmy, towarzy-

łączą ! 
kiedykolwiek 

myślami i uczuciami partii, |sze, za wytyczną swej pracy 
jako swego kierownika i nad dalszym kształtowaniem 
przewodnika w pracy i wal­
ce. Zadanie nasze, polega na 
tym, aby te uczucia prze­
kształcać w czyn, w silę po­
tężną i niepokonaną.

A cóż jest , niezawodną rę­
kojmią wzrostu tej siły?

Niezawodną rękojmią Jest 
postępowanie, praca, walka 
w myśl wskazań i. nauk To­
warzysza Stalina, nieustanne 
przyswajanie sobie i zgłębia­
nie tych nauk, umiejętność 
wykorzystywania ich i sto­
sowania w codziennej naszej 
pracy.

Towarzysz Stalin wraz z 
Leninem wypracowali, wielki 
i jasny program budowni­
ctwa nowego życia, własnym 
przykładem i przykładem 
partii, którą tworzyli i wy­
chowali, 
budować nowy ustrój socja­
listyczny, 
trudności i przeszkody, poko- 
nywując opór i przeciwdzia­
łanie wrogów wewnętrznych 
i zewnętrznych. Kierujmy się 
więc tym przykładem i reali­
zujmy wytrwale, niezłomnie, 
z całym poświęceniem, z ca­
łą energią, na jaką tylko po­
trafimy się zdobyć, ten leni- 
nowsko-stalinowski program 
budownictwa nowego życia.; 
wciągajmy niezmordowanie 
do najczynniejszego udziału 
w tej budowie wielomiliono­
we masy pracujące, cały nasz 
naród. Wzmacniajmy nie­
ustannie nasze szeregi Fron­
tu Narodowego w walce o 
przyśpieszenie tego budowni­
ctwa — najlepszej rękojmi 
wzrostu sił narodu, wzrostu 
sił obozu pokoju na całym 
świecie.

pracującego 
silniej niż

pokazali nam, Jak

nie zważając na

Towarzysz Stalin pozosta­
wił po sobie największe i nie­
zwyciężone dzieło swego ży­
cia: Związek Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, pozo­
stawił najsilniejszą i najbar­
dziej zahartowaną na świecie 
partię — kierowniczą siłę 
wielkiego państwa radzieckie­
go. Na Związek Radziecki i 
jego partię zwrócone są dziś 
oczy ludu pracującego całego 
świata. Bierzmy przeto za 
wzór w swej pracy Komuni­
styczną Partię Związku Ra­
dzieckiego — niezłomną i wy­
próbowaną awangardę mię­
dzynarodowego proletariatu, 
partię mężnych, zahartowa­
nych rewolucjonistów, do­
świadczoną w boju i najlepiej 
władającą orężem nauki 
Marksa, Engelsa, Lenina i 
Stalina, partię budowniczych 
komunizmu, partię wspólbo- 
jowników Wielkiego Stalina, 
partię nieustraszonych obroń­
ców pokoju, czołową i najsil­
niejszą brygadę w światowej 
walce o pokój, demokrację i 
socjalizm.

Lenin 1 Stalin największe 
wysiłki swego życia wkładali 
w kształtowanie i wychowa­
nie partii proletariackiej ta-

jiićici cidiszym KSZiaiiowciiueiii 
naszej partii jako partii le- 
ninowsko-stalinowskiego ty­
pu, nad wzmocnieniem jej 
siły i spoistości jako partii 
najlepszych synów polskiej 
klasy robotniczej, partii naj­
ofiarniejszych bojowników w 
służbie narodu, partii godnej 
wielkiego miana spadkobier­
ców idei i nauk Lenina i 
Stalina.

Czego potrzeba, aby partia 
nasza stała się taką partią, 
jakiej wzór wykuli, wypiasto- 
wali w ciągu całego swego ży­
cia Lenin i Stalin? Potrzeba 
do tego jeszcze dużo, bardzo 
dużo wysiłków. Potrzeba do 
tego przede wszystkim, aby 
partia oczyszczała się od lu­
dzi chwiejnych, ideologicznie 
obcych, aby nie wpuszczała 
do swych szeregów filistrów, 
karierowiczów, ludzi przypad­
kowych, nieokreślonych, za­
rażonych narowami drobno- 
mieszczańskimi, mieszczu­
chów politycznych, aby pro­
wadziła nieprzejednaną wal­
kę z elementami oportuni- 
stycznymi, antypartyjnymi 
zarówno we własnych szere­
gach, jak i w szeregach kla­
sy robotniczej. Trzeba, abyś- 
my jak najczujniej 
czystości szeregów 
nych.

Towarzysz Stalin 
wał, aby strzec jak oka w 
głowie jedności partii:

strzegli 
partyj-

wskazy-

metody 
ściślej 
propa- 
szkole- 
Aktyw

Sila partii w jej więzi z masami
„Partia nie mogłaby tak 

szybko wyrosnąć i okrzepnąć 
— mówił Towarzysz Stalin w 
1920 roku — gdyby treść po­
lityczna jej pracy... gdyby jej 
hasła nie porywały mas ro­
botniczych i nie pchały na­
przód ruchu rewolucyjnego".

gdy wróg klasowy zost ł 
zdruzgotany i kry je się w 
norach, z których usiłuje 
podgryzać skrycie naszą wiel­
ką budowę, podstępną dywer­
sją, łajdackim szkodnictwem, 
starając się uszczuplić wie­
kopomny wysiłek naszego na­
rodu — zmieniły się do grun­
tu zadania i metody naszej 
pracy partyjnej. Klasa robot­
nicza i wraz z nią nasza par­
tia stały się przodującą siłą 
narodu, budującego nowe ży­
cie, zmieniającego się w na­
ród wielki, wolny, twórczy, 
zjednoczony 1 niepokonany. 
Dziś najwyższym zadaniem 
naszej partii jest spoić niero­
zerwalną więzią wielomilio­
nowe masy pracujące naszego 
narodu z wielką wyzwoleń­
czą ideą i misją historyczną 
proletariatu, której przodow­
nikami, wyrazicielami, cho­
rążymi byli najwięksi geniu­
sze ludzkości, uznani przez 
całą postępową ludzkość — 
bojownicy jej promiennego 
jutra — Lenin i Stalin. Dziś 
najwyższym zadaniem naszej 
partii jest zespalać się nie­
rozerwalną więzią z narodem 
w walce o urzeczywistnienie 
dzieła, nauk i idei Stalinow­
skich w Polsce Ludowej. 
Urzeczywistniać te idee mo­
żemy tylko przez wzmocnie­
nie naszego wysiłku ogólno­
narodowego w walce o 
uprzemysłowienie Polski, o 
spotęgowanie wzrostu jej sił 
wytwórczych, o dalszą prze­
budowę gospodarczą nasze­
go kraju, o podniesienie tej 
gospodarki na najwyższy 
poziom nowoczesnej techniki, 
o socjalistyczną przebudowę 
W’si — właśnie w tym celu, 
aby w jak największej mie­
rze zaspokajać materialne i 
kulturalne potrzeby społe­
czeństwa, zabezpieczyć nie­
przerwany wzrost dobrobytu 
i kultury narodu. Jest to naj­
istotniejsza treść i sens na­
szego ogólnonarodowego ha­
sła walki o pokój i plan 
6-letni. Podstawowym zada­
niem partii w chwili obecnej 
jest wzmacniać i rozszerzać 
Front Narodowy — wielomi­
lionowy, potężny, twórczy, 
nierozerwalny i niepokonany. 
front patriotów, więżących 
swój osobisty los, rozwój i 
przyszłość z rozwojem i 
przyszłością narodu, ofiar­
nych i ze wszystkich sił pra­
gnących pracować nad pom­
nażaniem sił i bogactw na­
szej ojczyzny.

Aby partia nasza mogła ro­
snąć i krzepnąć musimy nie­
ustannie podnosić poziom i 
treść naszej pracy politycznej 
wśród mas. Nie można tego 
osiągnąć bez nieustannego 
podnoszenia swej wiedzy, 
swych kwalifikacji politycz­
nych, bez ulepszenia szko­
lenia ideologicznego kadr 
partyjnych, bez pogłębiania 
swych studiów teoretycz­
nych. Aby hasła'partii po­
rywały masy i wzmagały ich 
aktywność społeczną trzeba 
aby członkowie partii pogłę­
biali i zacieśniali więź z ma­
sami pracującymi, aby sta­
rannie analizowali praktyczne 
doświadczenie ich pracy, wa­
runki ich życia, aby przysłu­
chiwali się ich uwagom i wy­
powiedziom, aby nie tłumili 
ich krytyki,—na odwrót, aby 
pobudzali je do krytycznej 
oceny pracy poszczególnych 
organów partyjnych i państ­
wowych, aby ucząc masy, u- 
czyli się również od mas i 
wierzyli w ich siły twórcze.

Zacieśnienie więzi z masa­
mi — to najważniejsza rękoj­
mia nieustannego wzrostu si­
ły partii.

Towarzysz Stalin ostrzegał:
„Można uznać jako zasadę, 

że dopóki bolszewicy utrzy­
mują z.wiązek z szerokimi ma­
sami ludowymi, dopóty będą 
niezwyciężeni.
wystarczy, by
oderwali się od mas i utra­
cili związek z nimi, wystar­
czy, by pokryli się rdzą biu­
rokratyzmu, a stracą wszel­
ką siłę i staną się zerem".

ły bieg wydarzeń, co daje 
możność marksistowskiego 
przewidywania.

Nauka Marksa - Engelsa - 
Lenina - Stalina dajc naszej 
partii niezwyciężoną siłę, u- 
miejętność torowania nowych 
dróg w historii, pozwala ja­
sno widzieć cel naszego stałe­
go posuwania się naprzód, po­
zwala szybciej i trwalej od­
nosić i umacniać zwycięstwo.

Idee leninowsko-stalinow- 
skie oświetlają jasnym świa­
tłem rewolucyjnej teorii za­
dania i perspektywy walki 
mas ludowych wszystkich kiego właśnie typu — partii 
krajów przeciwko imperial!- zwartej i spojonej wewnętrz- 
zmowi, o pokój, demokrację i nie żelazną dyscypliną, opar- 

......  tej na najgłębszej ideowości, 
znajomości praw rozwoju 
społecznego i świadomości 
wielkich celów ideologicz­
nych proletariatu.

Kierownicy Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckie­
go — to najlepsi i najwier­
niejsi uczniowie Lenina i 
Stalina, to leninowsko-stali- 
nowska kadra najbardziej u- 
talentowanych i niezłomnych 
komunistów, to niezawodni 
spadkobiercy dzieła Lenina 
i Stalina. Z nich bierzmy wzór 
walki, męstwa, ofiarności, 
przezorności, rozwagi, wraz z 
nimi kroczmy naprzód pod 
sztandarem walki o szczęśli­
wą i promienną przyszłość ca­
łej ludzkości, pod sztandarem 
wielkich idei i nauk. Stalina.

Towarzysz Stalin mówił o 
partii nad trumną Lenina:

„Nie ma nic chhibniejszego 
ponad miano członka partii, 
której założycielem i kierow­
nikiem jest towarzysz Lenin. 
Nie każdemu jest dane być 
członkiem takiej partii. Nie 
każdemu jest dane znieść 

: trudności i burze związane z 
przynależnością do takiej par­
tii. Synowie klasy robotniczej, 

j synowie nędzy i walki, syno­
wie niesłychanych cierpień i 

I bohaterskich wysiłków — oto 
]■ kto przede wszystkim powi­
nien być członkiem takiej 
partii..."

Towarzysz Stalin wzywał,

socjalizm".

Wzmacniajmy partię!
SJrzeżmy czystości jej szeregów!

TOWARZYSZE!
Śmierć Józefa Stalina po­

ruszyła do głębi najszersze 
masy ludu pracującego w 
Polsce 1 na całym świecie. 
Lud pracujący odczuł ca­
łą niewypowiedzianie wielką 
wagę tej chwili. Jego spoj­
rzenia, uczucia, nadzieje, 
oczekiwania zwracają się dziś 
ku partii —- jako tej potęż­
nej i niepokonanej skali 
światowej i narodowej sile, 
którą tworzyli, którą wycho­
wywali i kształtowali całe 
swe życie Lenin i Stalin.

Dla wszystkich partii ro­
botniczych i komunistycznych 
— w tej liczbie i dla naszej 
partii — nastąpił okres jesz­
cze bardziej odpowiedzialny 
niż dotąd: okres pracy i wal­
ki bez Towarzysza Stalina, 
bez Jego czujnych, głębo­
kich, mądrych, przewidują­
cych wskazań, rad, nauk, bez I bezpośrednio z troskliwej po-I 

mocy i opieki, z głębokich I 
rad i nauk Towarzysza I 
Stalina — jest zdać sobie, ja- i 
sno sprawę z zadań, jakie j 
nakłada na nas, na klasę ro- | 
botniczą i masy pracujące 
naszego kraju nowy, odpo­
wiedzialny okres dziejowy.
Zadanie nasze — jak to krót-l3^!? „wysoko dzierżyć wielkie 
ko sformułował tow. Mao miano członka partii i strzec 
Tse-tung — polega na tym, icgo czystości..." 
by ból przekształcić w siłę. 
Najgłębsze

f najbliżsi współbojownicy 
Stalina. Wiemy więc, że dzie­
ło Wielkiego Stalina znajdu­
je się w pewnych i niezawod­
nych rękach.

Masy pracujące w Polsce 
oczekują również od na­
szej partii, że nie zanied­
ba tej spuścizny, że nie za­
wiedzie nigdy tej wielkiej 
sprawy, której służył Towa­
rzysz Stalin — sprawy, walki 
o całkowite wyzwolenie czło­
wieka. Dlatego też musimy 
uczynić wszystko, na co nas 
stać, aby być godnymi tego 
zaufania, z jakim zwracają 
się ku nam masy pracujące 
naszego narodu.

Naszym obowiązkiem — 
obowiązkiem członków partii, 
która wychowywała się i ro­
sła w siły, w doświadczenie, 
w hart bojowy, przyswajając 
sobie wielką naukę marksi- 
zmu-leninizmu, korzystając

nacisk

„W zaciętych walkach par­
tia nasza wykuła jedność i 
zwartość swych szeregów.

■ Dzięki jedności i zwartości 
| osiągnęła zwycięstwo nad 
I wrogami klasy robotniczej".
■ Partia, która wzięła na sie- 
I bie największe zadanie rewo- 
I lucyjne, jakie znały dzieje 
; ludzkie — zadanie zbudowa- 
I nia nowego społeczeństwa, 
wolnego od wyzyskiwaczy i 
tyranów, nie mogłaby wypeł­
nić tego zadania nie opiera­
jąc się na jednolitej, wykutej 
z jednej bryły, zwartej, prze­
pojonej jedną wolą organiza­
cji, na organizacji-monolicie. 
zdolnej do odparcia każdego 
jawnego czy skrytego ataku 
wrogów klasowych.

„...Nam w naszych warun­
kach, warunkach otoczenia 
kapitalistycznego, potrzebna 
jest nawet nie tylko jednoli­
ta, nie tylko zwarta, ale 
prawdziwie stalowa partia, 
zdolna wytrzymać
wrogów proletariatu, zdolna 
poprowadzić robotników do 
decydującej walki" — uczy! 
Towarzysz Stalin.

Bez jednolitej organizacji, 
bez jasnego programu i nieu­
giętej taktyki, bez żelaznej 
dyscypliny partia proletariatu! 
nie byłaby w stanie złamać 
zaciekłego oporu wyzyskiwa­
czy i przebudować społeczeń­
stwa klasowego w społeczeń­
stwo socjalistyczne. Chodzi 
nie o „ślepą" lecz o świadomą 
dyscyplinę, o ścisłe przestrze­
ganie uchwał partii z chwilą 
gdy zostały powzięte po wy­
czerpaniu dyskusji. „Tylko 
świadoma dyscyplina może 
być rzeczywiście żelazną dy­
scypliną".

Ale Jedność woli i żelazna 
dyscyplina nie wyklucza wy- 
i“:-"-- ’ 1 1.1 ’_1
dów w pracy partii. W partii 
naszej zbyt słaba jest jeszcze ■ 
krytyka naszych braków i■ 
niedomagań, niedostateczna 
jest jeszcze troska o czystość 
ideologiczną, zbyt mało jest 
twórczych dyskusji ideologi­
cznych, które sprzyjają nie­
wątpliwie aktywności życia i 
pracy partyjnej. Tu i ówdzie 
daje się nawet zauważyć lek­
ceważący stosunek części ak­
tywu do teorii, niedocenianie 
jej znaczenia dla ruchu, cho­
ciaż ogólne tętno pracy ide­
ologicznej się wzmaga. Towa­
rzysz Stalin wskazywał, że

bez jasnego programu i nieu-

I odwrotnie, 
bolszewicy

Aby działać zgodnie z tą 
: zasadą członkowie partii mu­
szą ulepszać nieustannie me­
tody swej codziennej współ­
pracy z bezpartyjnymi, z ak­
tywem organizacji masowych 
frontu narodowego, związków 
zawodowych, organizacji mło­
dzieżowych i kobiecych, spół­
dzielni produkcyjnych i zao­
patrzeniowo - zbytowych itd.

Partia nasza 1 polski ruch 
robotniczy mają za sobą dłu­
gi i bohaterski okres pracy 
podziemnej. W ciągu długich 

walki z samowładztwem, 
miany poglądów, krytyki błę- czasów „Wielkiego Prole-

Jego genialnych ocen i analiz 
sytuacyjnych, bez tych zadzi­
wiająco jasnych zawsze wnio­
sków, jakie z tych ocen i 
analiz wyprowadzał.

Wielka Partia Lenina- 
Stalina, Komunistyczna Par­
tia Związku Radzieckiego 
jest spadkobierczynią nie­
śmiertelnego dzieła, które 
pozostawił nam po sobie To­
warzysz Stalin. Wszyscy wie­
my, że kierownictwo tej par­
tii sprawują najwierniejsi 
uczniowie Lenina, najlepsi

„teoria może przeistoczyć 
się w olbrzymią siłę ruchu ro­
botniczego, jeśli kształtuje się 
w nierozerwalnym związku 
z praktyką rewolucyjną... 
ponieważ ona i tylko ona 
może dopomóc praktyce w 
zrozumieniu nie tylko tego, 
jak i dokąd zdążają klasy w 
teraźniejszości, lecz również 
tego, jak i dokąd powinny 
ruszyć w najbliższej przy­
szłości..."

Te słowa Towarzysza
uczucia i myśli Stalina wypowiedziane bez 

wielomilionowych mas ludu mała trzydzieści lat temu, ale

tariatu", walki z faszyzmem 
w okresie międzywojennym, 
walki z najeźdźcą hitlerow­
skim w najcięższym okresie 
okupacji — partia umiała do­
cierać do mas, wiązać się z kia 
są robotniczą, z rewolucyjnym 
chłopstwem, z przodującymi 
ludźmi inteligencji pracującej. 
Partia nasza umiała w naj­
trudniejszych okresach dzie­
jów narodu mobilizować i 
prowadzić mężnie do walki 
szeregi bojowe klasy robotni­
czej i chłopstwa pracującego, 
krocząc na ich czele, własny­
mi piersiami aktywu partyj­
nego odpierając ciosy j ataki 
rozwścieczonych wrogów lu­
du. Właśnie w nierozerwalnej 
więzi z rewolucyjnymi oddzia­
łami klasy robotniczej w nie­
zliczonych walkach strajko­
wych przeciwko kapitalistom, 
w buntach x powstaniach 
chłopskich przeciwko obszar­
nikom, w oddziałach party­
zanckich przeciwko okupanto­
wi hitlerowskiemu, a następ­
nie po zdobyciu władzy w 
walkach z reakcją i kontrre­
wolucją antyludową, w wal­
kach z bandami i zdradziec­
kimi agenturami mikołajczy- 
ków, i dobosźyńskich, wue- 
renowców, endeków, winow- 
ców itp., itp. — rósł autory­
tet i hart, rosła sława bojo­
wa i uznanie dia partii wśród 
mas pracujących.

Dziś, gdy władza Jest Już

Nie można orientować się 
prawidłowo również' w co­
dziennych zadaniach i potrze­
bach gospodarczych, nie mo­
żna kierować prawidłowo 
skomplikowanymi zagadnie­
niami produkcji, obrotu towa­
rowego, problemami spójni 
gospodarczej między wsią i 
miastem, sprawami planowa- ną zawsze w rękach ludu.

Partia nasza — jako wy­
próbowana w walce awan­
garda proletariacka, czerpie 
swe siły wewnętrzne z jak 
najściślejszej więzi z masami 
pracującymi — z narodem. 
Pogłębiać 1 wzmacniać swe 
siły może ona tylko przez 
najostrzejszą walkę codzien­
ną i wytrwałą z tymi wszyst­
kimi brakami i usterkami w 
pracy, które osłabiają Jej 
więź z narodem, a więc przez 
nieustanną walkę z biurokra­
tyzmem, biernością, dygni- 
tarstwem, filisterstwem, bez­
dusznością, kumoterstwem, 
pijaństwem — ze spuścizną 
nawyków burżuazyjnych i 
drobnomieszczańskich. Kto 
nie ma siły i wytrwałości, by 
wyzbyć się tych narowów 
nie zasługuje na to, aby być 
w szeregach awangardy, w 
szeregach najofiarniejszych 
bojowników proletariatu i 
niezłomnych, bezgranicznie 
oddanych służbie narodowi 
patriotów. Słabi i bierni, 
chwiejni i nijacy ludzie są 
przeszkodą w marszu bojo­
wym, w awangardzie chorą­
żych idei Stalinowskich. Na 
ich miejsce przyjdą do partii 
przodujący, ofiarni, ludzie 
prości, ale szczerze pragną­
cy zwycięstwa w całym świę­
cie idei pokoju, demokracji 
i socjalizmu: robotnicy z fa­
bryk, kopalń i warsztatów, 
chłopi budujący nowe życie 
i kulturę wsi polskiej, inży­
nierowie 1 nowatorzy, przo­
downicy nowej techniki, nau­
czyciele, pisarze, przedstawi­
ciele inteligencji twórczej.

(Dokończenie na str, 4)
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Nieśmiertelne nauki towarzysza Stalina orężem walki 
o dalsze wzmocnienie Partii i Frontu Narodowego

(Dokończenie ze rtr. 3) [

pragnący służyć ludowi pra­
cującemu i dźwigać wzwyż: 
jego wiedzę, jego kulturę, je-! 
go zdrowie i piękną przy- i 
szłość jego dzieci. Wśród tych; 
przodujących, ofiarnych i 
prostych ludzi partia ma ol-[ 
brzymie rezerwy dla swego! 
Wzrostu, z nich formujmy no-! 
we zastępy członków i akty­
wistów partyjnych. Wielkie 
osiągnięcia naszego budow­
nictwa i głębokie procesy re- [ 
wolucji kulturalnej w miętI 
ście i na wsi przynoszą co­
raz większy rozmach pracy! 
twórczej, wyzwalając ogrom 
uzdolnień i talentów tkwią­
cych w milionowych masach 
młodzieży, kobiet i mężczyzn, 
całego naszego narodu, naro­
du, który chce być i który 
bezwątpienia będzie jedną z 
przodujących sił ludzkości 
walczącej o wyzwolenie, o 
pokój i postęp. W tych wiel­
kich przeobrażeniach ludu 
pracującego, w rosnącej ak­
tywności społecznej przodu­
jących robotników, chłopów, 
inteligencji, młodzieży i ko­
biet mieszczą się niewyczer­
pane rezerwy wzrostu partii, 
przypływu do niej dziesiąt­
ków tysięcy ofiarnych, gorą­
co i szczerze oddanych ideom 
i dziełu Stalina, nowych ak­
tywistów partyjnych.

Dla partii naszej najwyż­
szą ideą przewodnią w obec­
nym okresie naszego budow­
nictwa socjalistycznego win­
ny być płomienne słowa 
Stalina, zwrócone do budow­
niczych socjalistycznego prze­
mysłu w roku 1931:

-.„dokonujemy dzieła, któ­
ro w razie powodzenia po­
ruszy z posad cały świat i 
wyzwoli^ całą klasę robotni­
czą. A co jest potrzebne, by 
osiągnąć to powodzenie? Lik­
widacja naszego zacofania, 
rozwinięcie wysokiego, bol­
szewickiego tempa budowni­
ctwa. Musimy posuwać się 
naprzód tak, aby klasa robot­
nicza całego świata patrząc 
ita- nas mogła powiedzieć: oto 
mój czołowy oddział, oto 
moja brygada szturmowa, 
oto moja władza robotnicza, 
oto moja ojczyzna...

...Czy powinniśmy ziścić 
nadzieje klasy robotniczej 
całego świata, czy powinniś­
my wypełnić nasze zobowią­
zania wobec niej? Tak jest, 
powinniśmy, jeśli nie chcemy 
okryć się na zawsze hańbą”.

Polskie masy pracujące 
dokonują dziś .swym ofiar­
nym wysiłkiem podobnego w 
swej istocie dzieła — budu­
ją socjalizih. Winniśmy pójść 
do mas z tym samym pło­
miennym wezwaniem Stali­
nowskim i niewątpliwie znaj- 
dziemy w narodzie naszym 
zrozumienie i poparcie. Ale 
znajdziemy to poparcie tym 
łatwiej, im szybciej partia 
nasza zdoła wzmocnić swe 
własne szeregi, im głębiej 
cały nasz aktyw partyjny 
zacieśni codzienną więź z 
masami bezpartyjnych, im 
bliżej, aktywniej, zrozumia­
łej wyjaśniać będzie bezpar­
tyjnym aktywistom i przo­
downikom, a poprzez nich ca­
łemu ludowi pracującemu 
sens naszej polityki, cele i 
zasady polityki naszej partii 
i rządu ludowego.

Musimy wzmocnić i pod­
nieść na wyższy poziom na­
szą pracę polityczną wśród 
mas, naszą pracę propagan­
dową i agitacyjną. Musimy 
usprawnić nasze kierowni­
ctwo, naszą pomoc i opiekę 
nad kadrami gospodarczymi, 
państwowymi, kulturalnymi, 
nad przodownikami pracy, 
nad uczącą się i pracującą 
młodzieżą.

Musimy skierować na wła­
ściwe tory wysiłek twórczy 
mas pracujących, organizo­
wać, rozwijać, podnosić wciąż 
wyżej współzawodnictwo so­
cjalistyczne, jako wielką spra­
wę, przy pomocy której ma­
sy wyrażają swe uczucia, 
swój stosunek do budowy no­
wego życia. Towarzysz Stalin 
uczył-

...„Współzawodnictwo jest 
komunistyczną m e- 
t o dą budownictwa 
socjalizmu, na grun­
cie maksymalnej akty w- 
B o ś c i milionowych mas 
pracujących... współzawodni­
ctwo jest tą dźwignią, 
za której pomocą klasa robot­
nicza dokonać ma przewrotu 
w całym gospodarczym i kul­
turalnym życiu kraju na ba­
zie socjalizmu.

...Współzawodnictwa socja­
listycznego nie można trakto­
wać jako sprawy kancela­
ryjnej. Współzawodnictwo so­
cjalistyczne jest wyrazem 
rzeczowej, rewolucyjnej s a- 
m o k r y t y k i mas, opie­
rającej się o twórczą ini­

cjatywę milionów ludzi 
pracy. Każdy kto krępuje, 
świadomie czy nieświadomie, 
tę samokrytykę i twórczą 
inicjatywę mas, winien być 
odrzucony precz z drogi, jako 
hamulec w naszej wielkiej 
sprawie.”

Towarzysz Stalin zlecał 
partii nieubłaganą walkę z 
niebezpieczeństwem biurokra­
tyzmu, który paraliżuje ener­
gię mas, „utrzymuje w bez­
ruchu kolosalne rezerwy, u- 
kryte w łonie naszego ustro­
ju, w łonie klasy robotniczej 
i chłopstwa, nie pozwala wy­
korzystać tych rezerw w wal­
ce z naszymi wrogami klaso­
wymi...”

Walczmy przeto z biurokra­
tyzmem, który nakłada pęta 
na inicjatywę mas, na ich en­
tuzjazm pracy. Czyńmy wszy­
stko, ażeby rozwijać nasze 
budownictwo gospodarcze, 
wzmacniając wydajność pra­
cy, mobilizując masy do wy­
konywania zadań produkcyj­
nych, pobudzając współza­
wodnictwo socjalistyczne, na­
dając jak najszerszy rozmach 
twórczej energii ludu pracu­
jącego. Aby wykonać dobrze 
te zadania, winniśmy przede 

! wszystkim podnosić nieustan­
nie poziom naszych kadr par- 

। tyjnych, wzmacniać nieustan­
nie aktywność każdego człon- 

i ka partii, troszczyć się lepiej, 
| energiczniej, wszechstronniej 
! niż dotychczas o wzrost lu- 
! dżi, to znaczy o wzrost ich 
! wiedzy, ich zainteresowań te­
oretycznych, o wzrost ich u- 
zdolnień organizacyjnych. Nie 
można tego osiągnąć bez po­
głębienia życia wewnętrzno- 
partyjnego, aktywności poli­
tycznej kadr, bez nieustanne- 
go pogłębiania i rozwijania 

-zasad demokracji wewnątrz­
partyjnej, bez nieustannego 

i rozwijania krytyki i samo- 
I krytyki wewnątrzpartyjnej;

■Test to niezmiernie ważne za- 
I danie wszystkich organów i 
i instancji partyjnych, ale 
szczególnie ważne jest to dla 
instancji terenowych —miej- 

jskich, powiatowych, gmin­
nych, dla zakładowych i wiej­

skich organizacji partyjnych. 
; Na tych właśnie szczeblach 
[naszych organizacji partyj­
nych działalność instan- 

! cii i kadr partyjnych wy- 
j maga gruntownego prze- 
i glądu i stałej pomocy ze 
strony instancji wojewódzkich 
i centralnych. Należy bar­

dziej energicznie i radykal- 
j nie walczyć z nastrojami zgni- 
i lego liberalizmu w instan­
cjach terenowych wobec sła­
bostek i mieszczańskich nało- 

’ gó.w, wobec kumoterskich 
siiicht i przejawów rozkładu 
wśród niektórych, rzadko 
kontrolowanych członków, a 
nawet grupek partyjnych. Bez 
najostrzejszej i nieubłaganej 
walki z tymi objawami nie 
zdołamy osiągnąć niezbęd­
nych wyników w pracy nad 
podniesieniem ■' poziomu i 

i wzmocnieniem naszych orga­
nizacji partyjnych. Bez naj­
ostrzejszej i nieubłaganej wal­
ki z tłumieniem przez wyra­
dzających się filistrów i dy­
gnitarzy krytyki i samokry- 

! tyki — głównego oręża partii 
i w dziedzinie wychowania 
kadr i podnoszenia poziomu 

I ich pracy — nie posuniemy 
। się ani o krok naprzód. Mu- 
| simv więc ubojowić organi- 
| zacje partyjne i przede wszy­
stkim wzmocnić kontrolę wy­
konania uchwał i dyrektyw 
kierownictwa.

Towarzysz Stalin uczył, że 
i należy nieustannie walczyć 
zarówno z nastrojami samo- 

; chwalstwa, zarozumiałości, u- 
! pajania się sukcesami, usy­
piania czujności, jak z pani- 
kierstwem i z lękiem przed 

[ trudnościami. Samochwał - 
; stwo, zarozumiałość, nastroje 
beztroski rozbrajają partię i 
demobiłizują jej szeregi.

„...nie należy uspokajać 
partii, — mówił Towarzysz 
Stalin — lecz trzeba rozwi­
jać w niej czujność, nie na­
leży jej usypiać, lecz trzeba 
utrzymywać ją w stanie po- 

[ gotowia bojowego, nie nale­
ży jej rozbrajać, lecz trzeba 
ją uzbrajać, nie demobilizo- 
wać, lecz utrzymywać ją w 
stanie mobilizacji w celu u- 
rzeczywistnienia drugiej pię­
ciolatki”.

Mamy wiele przykładów z 
! codziennego życia, ile szkody 
i przynoszą nam nastroje de- 
[ mobilizacji, w dziedzinie za- 
I dań gospodarczych, w wyko- 
[ nywaniu planów produkcyj- 
i nych, ile zła wyrządza bez- 
[ troskie samouspokojenie i 
! zwlekanie z wykonaniem za- 
i dań na koniec miesiąca, czy 
I okresu planowego. Nicmniej- 
sze zło wyrządzają takie na- 

! stroje również w pracy poli- 
[ tycznej. Pamiętajmy, przeto 
i o powyższych przestrogach 
I Towarzysza Stalina.

| Takie są, w krótkich sło- 
! wach, nasze zadania w dzie­
dzinie usprawnienia i wzmoc­
nienia pracy partyjnej 1 wię­

zi partii i masami pracują-! 
cymi — zgodnie ze wskaza- I 
niaml i nauką Towarzysza 
Stalina,

Największa zdobycz narodów - 
obóz pokoju, demokracji 

i socjalizmu
Utalentowany uczeń Leni­

na i wierny . współbojownik 
Stalina, towarzysz Malenkow 
mówił nad trumną naszego 
Wielkiego Nauczyciela i Wo­
dza:

„Nasz święty obowiązek po­
lega na tym, by chronić i 
wzmacniać największą zdo­
bycz narodów — obóz poko­
ju, demokracji i socjalizmu, 
zacieśniać więzy przyjaźni i 
solidarności między naroda­
mi krajów obozu demokraty­
cznego”.

Twórcą, Budowniczym, Cho­
rążym obozu pokoju, demo­
kracji i socjalizmu — tej naj­
większej zdobyczy narodów 
w nowym okresie, zapocząt­
kowanym przez historyczno - 
światowe zwycięstwo naro­
dów radzieckich w drugiej 
wojnie światowej, był Towa­
rzysz Stalin. Nieustannie po­
głębiać i wzmacniać przy­
jaźń, spójnię, solidarność mię­
dzy narodami krajów obozu 
pokoju, demokracji i socjaliz­
mu — to znaczy kontynuować 
dzieło Józefa Stalina, naj­
większą zdobycz epoki Stali­
nowskiej, to znaczy wypeł­
niać godnie Jego testament. 
Na naszej partii leży szcze­
gólny obowiązek uświada­
miania masom pracującym i 
całemu narodowi polskiemu 
wielkiej doniosłości historycz­
nej tego zadania dla całej 
przyszłości naszego kraju.

Najpotężniejszą siłą obozu 
pokoju, demokracji i socja­
lizmu jest wielki Związek Ra­
dziecki — pierwsze w świę­
cie państwo zwycięskiego pro­
letariatu budowane, tworzo­
ne, kierowane w ciągu 35 lat 

[przez Lenina i Stalina. Pań- 
[stwo to wywalczone, chronio­
ne, umiłowane przez 200 mi- 

| lionów ludzi radzieckich — 
I jest ich największą duma i 
zdobyczą. Ale jest ono także 
dumą i zdobyczą klasy robot­
niczej całego świata, jest nie­
wzruszoną ostoją wolności, 
światłem rozpraszającym mro­
ki starego życia, ogniskiem 
nadziei wszystkich cierpią­
cych niedolę ludzi, ożywczym 
źródłem niewyczerpanych sił 
twórczych, promiennym sym­
bolem nowej epoki dziejów 
ludzkich — epoki socjalisty- 

1 cznej — Stalinowskiej. Wiel- 
[ ki Związek Radziecki — to 
| najsilniejsza, niezawodna, nie- 
. złomna, niepokonana Stali- 
nowska twierdza światowego 

I obozu pokoju, demokracji i 
socjalizmu. Wokół Związku 
Radzieckiego skupiają się dziś 

ii skupiać się będą coraz moc­
niej uczucia ludu pracujące- 

i co wszystkich krajów, wszy­
stko, co jest w ludzkości dzi- 

I siejszej przodujące i postę- 
\ powe, skupia się młodość od­
radzającego się świata i nie- 
zwalczona wola zwycięstwa 
wpojona w serca ludzkie przez 
Stalina.

Wokół Związku Radzieckie­
go skupiają się wyzwolone z 
niewoli kapitalizmu i wolne 
dziś kraje demokracji ludo­
wej. skupia się największy li­
czebnie na całym świecie wy­
zwolony naród chiński, sku­
piają się walczące o swą wol­
ność narody Azji i ujarzmio­
ne jeszcze przez imperializm 
narody kolonii i krajów za­
leżnych, skupiają się masy 
pracujące ze wszystkich kra­
jów kapitalistycznych, mobi­
lizowane i prowadzone do 
walki przez partie komuni­
styczne mimo terroru i prze- 

| śladowań. Ten wielki i z każ- 
! dym dniem potężniejący obóz 

pokoju, demokracji i socjali­
zmu, któremu przewodzi 

j Związek Radziecki — to no­
wa siła dziejowa, jakiej ludz­
kość nigdy przedtem nie mia­
ła w takiej skali i mocy. Na­
czelnym dziś zadaniem tego 

[ światowego obozu jest utrwa­
lenie pokoju między naroda- 

' mi.
Gdy dzięki zwycięstwu 

: Armii Radzieckiej ludzkość 
I uwolniła się od ponurej zmo­

ry faszyzmu, zarysowało się 
niebawem nowe niebezpie­
czeństwo agresji, nowe nie­
bezpieczeństwo krwawej wol­
ny ze strony krwiożerczego 
i zachłannego imperializmu 

I amerykańskiego. Wówczas 
i utrwalenie poko ju 
! stało się głównym Stalinow­
skim zawołaniem i międzyna­
rodowym programem walki 

[ Towarzysz Stalin był zawsze 
najbardziej konsekwentnym 

[ i niezłomnym bojownikiem o 
i pokój — o trwały pokój mię- 
! dzy narodami.

W wielonarodowym pań­
stwie robotników i chłopów, 
w państwie, którego twórca­
mi byli Lenin i Stalin, w po­
tężnym Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich 
— pokój został utrwalony na 
wieki wraz z ostateczną lik­
widacją wyzysku człowieka 
przez człowieka. W wielkiej 
braterskiej rodzinie narodów 
radzieckich zatriumfowały na 
zawsze przyjaźń, pomoc wza­
jemna, równość i ofiarna peł­
na radości i najgorętszego za­
pału współpraca wszystkich 
narodów — wielkich i małych 
— nad pomnażaniem wspól­
nego dobra gospodarczego i 
kulturalnego. Twórczy wysi­
łek każdego człowieka jest w 
tej wielkiej rodzinie bratnich 
narodów nieocenionym wkła­
dem w ogólną skarbnicę 
wielkich osiągnięć historycz­
nych każdego narodu a zara­
zem i całej postępowej ludz­
kości —- twórczym wkładem 
w świetlaną przyszłość świa­
ta.

Józef Stalin cale swe boha­
terskie, świetlane i ofiarne 
życie poświęcił realizacji re­
wolucyjnych ideałów socjali­
stycznych, to znacz}- walce o 
wyzwolenie z niewoli ka­
pitalistycznej proletariuszy 
wszystkich krajów, a co z te­
go wynika — o realizację idei 
braterstwa międzynarodowe­
go w skali światowej wraz z 
likwidacją systemu tyranii 
imperialistycznej.

W samym ustroju kapitali­
stycznym tkwi zasada rywali­
zacji o tereny wyzysku, zasa­
da grabieży tych terenów me­
todą siły zbrojnej, zasada 
podporządkowania przemocą 
słabszych przez silniejszych, 
zasada wojny. Na odwrót — 
obóz socjalizmu, będąc wro­
giem wyzysku i tyranii, nie 
chce wojny między narodami, 
jest orędownikiem pokoju. 
Od pierwszych chwil powsta­
nia Państwa Radzieckiego 
hasło pokoju było naczelnym 
zadaniem jego polityki.

„Masy ludowe wiedzą — 
stwierdzał Towarzysz Stalin 
jeszcze trzydzieści lat temu — 
że Władza Radziecka pierw­
sza rozpoczęła atak przeciw­
ko wojnie imperialistycznej i, 
rozpocząwszy atak, podcięła 
wojnę. Masy ludowe widzą, 
że Związek Radziecki jest 
jedynym krajem walczącym 
przeciwko nowej wojnie. 
Sympatyzują one z Władzą 
Radziecką dlatego, że jest ona 
chorążym pokoju między na­
rodami i niezawodną tarczą 
przeciwko wojnie”.

Z chwilą powstania Związ­
ku Radzieckiego, imperialiści 
natychmiast wystąpili zbroj­
nie, aby wspólnymi silami 
interwencji i kontrrewolucji 
zniszczyć państwo robotniczo- 
chłopskie, a gdy się to nie 
udało poruszali niebo i ziemię, 
puszczali w ruch nieprzerwa­
nie wszystkie środki swej za­
trutej propagandy, ażeby o- 
kłamywać ludzkość i oskar­
żać Związek Radziecki o za­
miary napastnicze. Imperiali­
ści szerzą ten fałsz aż do dnia 
dzisiejszego i szerzą go coraz 
natarczywiej. Ani razu w cią­
gu 35 lat swego istnienia pań­
stwo robotników i chłopów 
nie użyło swej broni dla na­
paści na kogokolwiek, chociaż 
wielekroć w ciągu tego czasu 
musiało odpierać niezliczone 
próby podstępnych napaści 
imperialistów na ziemię ra­
dziecką. A w ciągu tego cza>- 
su toczyły się krwawe wojny 
między krajami kapitalistycz­
nymi.

„Podstawą naszych stosun­
ków z krajami kapitalistycz­
nymi jest stwierdzenie mo­
żliwości współistnienia dwóch 
przeciwstawnych systemów” 
— mówił Towarzysz Stalin w 

[ roku 1927. Potwierdzają to z 
, całą siłą również dziś kierow- 
[ nicy Państwa Radzieckiego.

„Nasza polityka zagranicz­
na jest jasna — mówił Towa- 

j rzysz Stalin na XVII Zjeżdzie 
w 1934 r. —- jest to polityka 
zachowania pokoju i wzmoże- 

i nia stosunków handlowych ze 
wszystkimi krajami. ZSRR nie 
ma zamiaru zagrażać komu­
kolwiek ani — tym bardziej— 
napaść na kogokolwiek. Je­
steśmy za pokojem i bronimy 
sprawy pokoju. Ale nic koi­
my się gróźb i gotowi jesteś­
my odpowiedzieć ciosem na 

I cios podżegaczy wojennych”.

Kierownicy partii 1 Zwląz- i 
ku Radzieckiego — wybitni I 
kontynuatorzy dzieła Stalina, ■ 
oświadczyli nad trumną To­
warzysza Stalina, że uważają [ 
za swój najświętszy obowią­
zek wcielać nadal w życie 
Stalinowską politykę pokoju 
między wszystkimi państwa­
mi, niezależnie od ich ustro­
ju. Towarzysz Malenkow o- 
świadczył z całą jasnością na 
ostatniej Sesji Rady Najwyż­
szej ZSRR w dniu 15 mar­
ca br.

„W chwili obecnej nie ma 
takiej spornej lub nierozwią­
zanej kwestii, której nie moż­
na byłoby rozwiązać w dro- [ 
dze pokojowej na podstawie 
wzajemnego porozumienia 
krajów zainteresowanych. Do­
tyczy to naszych stosunków 
ze wszystkimi państwami, nie 
wyłączając naszych stosun­
ków ze Stanami Zjednoczo­
nymi. Państwa zainteresowa­
ne w utrzymaniu pokoju mo­
gą zarówno obecnie jak i w 
przyszłości być pewne trwa­
łej pokojowej polityki Związ­
ku Radzieckiego”.

Niezawodną ostoją pokoju 
są zorganizowane w jego o- 
bronie, czujne i świadome, 
orientujące się w arkanach 
podstępnej, oszukańczej poli­
tyki imperialistycznych pod­
żegaczy wojennych, masy lu­
dowe. Pamiętamy znamienne 
1 — jakże proste — słowa To­
warzysza Stalina, wypowie­
dziane przed dwoma laty:

„Pokój będzie zachowany 
1 utrwalony, jeżeli narody 
ujmą w swe ręce sprawę 
zachowania pokoju i będą bro­
niły jej do końca. Wojna mo­
że stać się nieunikniona, je­
żeli podżegaczom wojennym 
uda się omotać siecią kłamstw 
masy ludowe, oszukać je i 
wciągnąć do nowej wojny 
światowej”.

Naród polski jest zjednoczo­
ny wolą obrony pokoju jako 
największej zdobyczy naro­
dów. Nieugięcie walczy w 
obronie pokoju nasz Front 
Narodowy, jednoczący w 
swych szeregach wielomilio­
nowe rzesze patriotów nasze­
go kraju.

kich przeobrażeń, które za­
szły i wciąż zachodzą w świa­
domości milionów ludzi? Czyż
nie są świadectwem szlachet­
nych zmagań w sercach wielu 
prostych, uczciwych ludzi 
pracy bliskich nam i drogich

[ ludzi, którzy wchłaniają w 
! siebie nowe życie, wchłaniają 
iw siebie nasze porywające, 
nieodparte, bo głęboko spra­

wiedliwe Idee I budują juf raJ 
zem z nami to nowe życie.

Jeszcze bronią się przed 
wtargnięciem nowych idei 
stare, wiekowe nawyki my­
ślowe, wpojone od dziecka od­
ruchy uległości i pokory wo­
bec całego misternego gma­
chu średniowiecznych poglą­
dów. Lecz nowe życie 1 nowa 
idee szturmują nieustannie^

Stalin blisla i drogi prostym 
ludziom

Umacniajmy ze wszystkich sił 
nasze państwo ludowe

Ale najskuteczniej bronimy 
pokoju, pracując ze wszyst­
kich sił nad wzmacnianiem 
naszego państwa ludowego — 
największej zdobyczy i dumy 
polskich mas ludowych, ostoi 
niepodległości narodu polskie­
go. Nieustanne wzmacnianie 
siły i potęgi materialnej, o- 
bronnej i kulturalnej naszego 
państwa ludowego — to naj­
świętszy obowiązek każdego 
obywatela naszego kraju. Na- 

[ sze państwo ludowe — to wy­
nik dziesiątków lat walki i 

[ bohaterskich zmagań polskie­
go ludu pracującego pod prze­
wodem klasy robotniczej, to 

[ niezawodny oręż w dalszej 
naszej pracy i walce o zwy­
cięstwo pokoju, demokracji i 

j socjalizmu. Nasza Konstytu­
cja — wielka księga naszych 

: zwycięstw — głosi, że pań- 
[ stwo nasze — Polska Rzecz- 
; pospolita Ludowa — stoi na 
straży Zdobyczy polskiego lu- 

[ du pracującego miast i wsi, 
zabezpiecza jego władzę i 
wolność przed siłami wrogimi 
ludowi zapewnia rozwój i 
nieustanny wzrost sił wy­
twórczych kraju, organizuje 
gospodarkę planową, zabez­
piecza stały wzrost dobroby­
tu, zdrowotności i kultury mas 
ludowych. Nasza Konstytucja 
nakazuje nam umacnianie 
państwa ludowego jako pod­
stawowej siły, zapewniającej 
najpełniejszy rozkwit Narodu 
Polskiego, jego niepodległość 
i suwerenność. Niewyczerpa­
nym źródłem nieustannego 
wzrostu sił i potęgi naszego 
państwa jest ofiarna codzien­
na praca milionowych mas 
polskiego ludu pracującego. 
Najwyższym obowiązkiem i 
zadaniem naszej partii -— czo­
łowej siły Frontu Narodowe­
go — jest budzić w masach 
pracujących świadomość wiel­
kiej roli naszego państwa lu­
dowego w kształtowaniu ży- 

i cia, dobrobytu, wolności na­
rodu, jego przyszłości. Nasze 
państwo ludowe jest podsta- 

| wą wzrostu i rozwoju na- 
[ szych sił zbrojnych, sto- 
[jących na straży niepodległo- 
j ści naszego kraju. Nasze Woj­
sko Ludowe, otoczone miło- 

[ ścią całego narodu i opieką 
naszego państwa, złączonego 
nierozerwalną przyjaźnią i 
braterstwem z niezwyciężo­
nym Związkiem Radzieckim i 
wszystkimi siłami światowe­
go obozu pokoju, demokracji 
i socjalizmu — potrafi ode­
przeć wszelkie zakusy agre­
sorów na nienaruszalne gra­
nice Polski Ludowej, potrafi 
strzec i bronić wolności Pol­
ski i wielkiej sprawy pokoju.

[ Najważniejszym czynnikiem 
j siły i potęgi naszego państwa 
[ ludowego jest zwartość nasze­
go narodu, zwartość Frontu 

[ Narodowego, gorący patrio­
tyzm mas i jak najaktywniej­
szy ich udział w rządzeniu 
państwem. Stoimy przed wiel- 

| ką akcją, która zwiększy je- 
[szcze bardziej aktywność mas, 
i wzmocni ich czynną rolę w 
kształtowaniu spraw pań­
stwowych. Jesienią roku bie- 

I ż.ącego odbędą się wybory do 
] rad narodowych — podstawo­
wych ogniw władzy ludowej 
— na terenie całego kraju. 
Powinniśmy już dziś przygo­
towywać się do tej wielkiej 
kampanii, która — podobnie 

i jak kampania wyborów sej­
mowych w roku ubiegłym 
podniesie i rozwinie aktyw­
ność mas ludowych, pomoże 
jeszcze silniej zespolić nasz 

। naród wokół władzy ludowej, 
uaktywni milionowe masy, 
ożywi wszystkie rady naro­
dowe i usprawni ich działanie 

i jako terenowych organów

państwa i jako ogólnonarodo­
wej, powszechnej organizacji 
mas współuczestniczących w 
rządzeniu państwem, w pod­
noszeniu i wzmacnianiu jego 
siły i potęgi.

TOWARZYSZE!
W dniach żałoby po śmierci 

Towarzysza Stalina w pocho­
dach i zgromadzeniach, w zo­
bowiązaniach produkcyjnych, 
w chwili powszechnej uroczy­
stej ciszy, która objęła cały 
kraj, byliśmy świadkami nie­
zwykłej demonstracji siły i 
solidarności ideowej, głębo­
kiej konsolidacji całego społe­
czeństwa, całego narodu.

Właśnie w tych bolesnych 
| chwilach miliony ludzi zaj­
rzało jak gdyby w głąb włas­
nego serca i uświadomiło so­
bie własną postawę, która nie­
postrzeżenie często dojrzewa­
ła i żłobiła sobie drogę. Mi­
liony prostych ludzi, odczu­
wając głęboki ból na wieść o 
śmierci Towarzysza Stalina, w 
pełni zdały sobie sprawę, jak 
mocne uczucia łączą ich, par­
tyjnych i bezpartyjnych, ko­
biety i mężczyzn, dzieci i do­
rosłych z życiem i walką Jó­
zefa Stalina, z ideą walki o 
pokój i sprawiedliwość społe­
czną, z którą imię Stalina wią- 
że się nierozerwalnie. Uświa­
domili to sobie także ludzie, 
którzy dotąd byli, zdawałoby 
się od tej walki dalecy.

Pisze do radia starsza ro­
botnica fabryki Iniarskiej na 
Dolnym Śląsku:

„Nie mam komu wypowie­
dzieć swojego ogromnego bó­
lu, jaki dotychczas tkwi w 
piersiach moich. Nie sądzi­
łam nigdy, że tak mnie za­
boli strasznie śmierć Stalina.

Ja, ... która jestem bezpar­
tyjna, ja, która w niczym nie 
biorę udziału, na tę wieść nie 
mogłam sobie miejsca zna­
leźć... Siedziałam tak bezczyn- 

[ nie i nie umiałam myśli ze­
brać... Myślę ten cały czas, 

I dlaczego ten ból okropny tkwi 
w piersiach moich za 
Stalinem. Czymże ten Stalin 
jest dla mnie? Nie umiem te­
go rozwiązać...

Powiem ci szczerze 1 otwar­
cie, że we mnie walczą dwie 
wiary: jedna wiara — to daw­
na, stara, mocna wiara, dru­
ga wiara — to komunizm. I z 
tego powodu czasem się mę­
czę strasznie. I nie wiem, z 
jakiej racji ten komunizm tak 
się wdziera do mnie, przecież 
nie studiuję żadnych książek 
komunistycznych... I ten cięż­
ki ból o Stalina — też nie do 
odgadnięcia... Przed tą drugą 
wiarą, komunizmem, bronię 
się jak mogę — a ona jednak 

[jest nieustępliwa, wdziera się 
do serca mojego”...

Pozwólcie, że przytoczę pa­
rę słów z innego listu bezpar­
tyjnej kobiety z Lublina:

„Do szału doprowadziło 
mnie wczoraj radio amery­
kańskie, którego słuchali na­
si sąsiedzi... Nienawidzę ich, 
bo chcę mieć dzieci i chcę, że­
by im było dobrze, a nie żeby 
je mordowali. To nie jest ule­
ganie wpływom propagandy 
komunistycznej, to zwykłe, 
ludzkie dążenie do szczęścia.. 
Znajdą się tacy, którzy Towa­
rzysza Stalina zastąpią i po­
prowadzą Jego dzieło”.

O czym świadczą te listy i 
głębokie przeżycia, które w 
nich znajdują odbicie?

Czyż nie są one świade- 
letwem tych wielkich ludz­

Śmierć Towarzysza Stalina 
była dla wielu takich właśnie 
prostych ludzi wstrząsem, 
który odsłonił przed nimi, 
jak bliski i drogi im był 
Stalin — Chorąży Pokoju, 
Budowniczy Komunizmu.

To głębokie przeżycie zbli­
żyło ich do nas, do naszej idei 
i do naszej partii, do naszych 
dążeń i do naszych codzien­
nych wysiłków, jakże często 
wypaczanych przez nieudol­
ność czy złą wolę.

W pełni docenić wagę tej 
wielkiej konsolidacji w pa­
miętnych dniach marcowych, 
wyciągnąć z niej właściwe 
wnioski w naszej pracy ma- 
sowo-politycznej, propagan­
dowej i organizacyjnej, trafić 
do tysięcy i dziesiątków ty­
sięcy ludzi, którzy lgną do 
partii, otoczyć ich serdeczną 
opieką i przygotować do 
wstąpienia do partii, — oto 
nasze zadanie.

Trafić do setek tysięcy i 
milionów ludzi, którzy bar­
dziej niż kiedykolwiek po­
czuli swą więź z Frontem Na­
rodowym, odkryli teraz wła­
śnie najgłębszy sens Frontu 
Narodowego — jego walkę o 
szczęście Narodu, jego troskę 
o szczęście prostego człowie­
ka — oto wielkie zadanie, 
które stoi przed całą partią, 
przed aktywem naszych orga­
nizacji masowych. Mocniej 
zewrzeć szeregi milionów Po­
laków i Polek w szeregach 
Frontu Narodowego, zwię­
kszyć staranność i sumien­
ność w naszej codziennej pra­
cy, mocniej demaskować i 
izolować wroga —■ oto iiakaz 
chwili.

Byłoby naiwnością 1 ślepo­
tą, którą przecież nie jeste­
śmy dotknięci, gdybyśmy wi­
dząc wielki ruch konsolida­
cyjny w naszym narodzie, nie 
dostrzegli wzmożonej aktyw­
ności wrogów, ich zbrodni­
czych wyczynów. Właśnie 
czując coraz bardziej otacza­
jącą go wzgardę i rosnące 
osamotnienie, wróg pieni się 
z wściekłości, sączy jad 

[swych ohydnych kłamstw i 
oszczerstw, stacza się coraz 
niżej w wysługiwaniu się 
wrogom Polski, nie cofa się 
przed żadnym przestępstwem 
i zbrodnią! Mamy jednak 
skuteczną, niezawodną broń, 
która zdoła obezwładnić wro­
ga, unieszkodliwić wszelkie 
jego machinacje. Tą bronią 
jest czujność milionów Pola­
ków, solidarność i zwartość 
milionów Polaków w szere­
gach Frontu Narodowego.

Uczmy masy pracujące 
czujności i sami zaostrzajmy 
swą czujność na wszystkich 
odcinkach naszej pracy. Wal­
czmy nieubłaganie z gapio­
stwem, z beztroską, lekko­
myślnością i ślepotą, ze szko­
dliwym gadulstwem, ułat­
wiającym zbrodniczą robotę 
dywersantów, szkodników, 
szpiegów, których werbują i 
nasyłają wywiady imperiali­
styczne. Czujność — winna 
być nakazem partyjnym, pań­
stwowym, moralnym w ca­
łym naszym postępowaniu.

TOWARZYSZE!

Wypełniając wielki testa­
ment Józefa Stalina, walcząc 
o zwycięstwo Wielkich Jego 
Idei, wcielając w życie Jego 
wiekopomne wskazania, po­
stawmy przed partią jako 

I ważne i najpilniejsze zada­
ni ia:

Wzmacniajmy nieustan­
nie naszą partię, włączaj­

my do jej szeregów nowe za­
stępy najlepszych i najofiar­
niejszych robotników, chło­
pów, przodujących ludzi spo­
śród inteligencji pracującej 
— mężczyzn i kobiet, mło­
dych przodowników pracy i 
nauki, umacniajmy wytrwa­
le trzon robotniczy naszej 
partii;

Walczmy nieustannie o 
czystość naszych szere­

gów, strzeżmy jedności partii 
i jej zwartości ideologicznej, 
bojowej i organizacyjnej; 
j Pogłębiajmy świadomość 

polityczną i aktywność 
każdego członka partii i 
wszystkich jej organizacji, 
podnieśmy poziom naszej 
pracy polityczno-masowej, 
bojowej i nasyconej bogatą 
treścią ideową, jak również 
poziom szkolenia ideologicz­
nego wolnego od dogmaty- 
zmu i wulgaryzacji;
| Wiążmy na każdym kro­

ku naszą pracę praktycz­
ną z teorią marksistowsko- 
leninowską, studiujmy dzieła 
Lenina i Stalina, przyswa­
jajmy masom , pracującym 

[ wiedzę o wielkim życiu 1 
dziełach naszego najdroższe­
go Nauczyciela;

Wzmacniajmy nieustan­
nie sojusz robotniczo- 

chłopski oraz codzienną więź 
między partią i milionowymi 
masami bezpartyjnych, zacie­
śniajmy łączność z organi­
zacjami masowymi, ulepszaj­
my metody kierownictwa ty­
mi organizacjami ze strony 
instancji partyjnych;

Mobilizujmy nieustan­
nie masy pracujące do 

wypełniania zadań produk­
cyjnych w mieście i na wsi, 
rozszerzajmy współzawodni­
ctwo socjalistyczne, popiera­
jąc szeroką i różnorodną ini­
cjatywę oddolną mas w tym 
ruchu, torujmy drogę nowa­
torstwu w produkcji, sprzy­
jajmy wzrostowi techniki 1 
jej szerokiemu opanowaniu, 
pilnujmy terminowego uru­
chamiania nowych Inwestycji 
i pełnej rytmicznej realizacji 
wszystkich zadań planu go­
spodarczego na rok 1953, 
wzmacniajmy opiekę nad 
spółdzielczością produkcyjną 
na wsi, doskonalmy metody 
partyjnego kierownictwa ży­
ciem gospodarczym;

Walczmy nieubłagani# z 
biurokratyzmem i 

wszelkimi objawami samo­
woli i demoralizacji, wzmac­
niajmy krytykę oddolną i sa­
mokrytykę, ulepszajmy kon­
trolę wykonania decyzji par­
tii i rządu;
g Umacniajmy nieprzerwa­

nie nasze państwo ludo­
we i nasze siły zbrojne, ota­
czajmy najwyższą troską na­
sze Wojsko Polskie i organy 

; bezpieczeństwa kraju;
() Czyńmy wszystko 'dla 

nieustannego wzmacnia- 
(nia sił obozu pokoju, demo­
kracji i socjalizmu, formujmy 
coraz liczniejsze i coraz bar­
dziej zwarte szeregi obroń- 

| ców pokoju, krocznąy godnie 
i zdecydowanie na czele na­
szego Frontu Narodowego w 
walce o pokój i Plan 6-letni;

Strzeżmy wiernie brater­
skiej przyjaźni z naroda­

mi Wielkiego Kraju Rad, na­
dziei i gwiazdy przewodniej 
całej postępowej, ludzkościl 

Niech żyje bohaterska Ko­
munistyczna Partia Związku 
Radzieckiego — niezawodna 
kontynuatorka nieśmiertelne­

go dzieła Lenina i Stalina!
Niech żyje Polska Zjedno­

czona Partia Robotnicza — 
wierna i niezawodna realiza­
torka idei i nauk Lenina —■ 
Stalina w Polsce Ludowej!
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